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E tt-p ip r  piiiiupii
Lwów, 17 grudnia.

Sam  p  g rz e b a u s z y  sw ą ka jerę 
p o l i ty c z n - ,  z y  ducii czasów  p i - 
wojeniinych, p o d ż  g acz  ludów 
p .z e d w k o  ludom , fabrykant en 
gros  min, p?p o d k ład an v cI i  p cd  
now y porządek  świata, L 'oyd G ro r-  
ge p o  zrzuceniu go  z wielkoizą.>z- 
tw a  poszed ł  w żurnalisty .

Artykuły  jepo  — wszystkie  
„ c o p y rg ;  t by U ited P re s s  Asso- 
ciation *,f Ame.i a in ałl coun lr ies  
e x :e p t  Gi . a t  B r ta in *  budzą  zro­
zum ia łą  sensację. W yjaśn ia ją  przy- 
tem niejedno, co  zagadko  wem 
w y d aw ało  się w r z d a c h  (ego p -  
lityKa. D ozw ala ją  również ocenić , 
na jakie  n.eoezpie  zeństw o świat 
by łby  narażony , gdyby  L loyd  Ge- 
orge nada l  k ie row ał gabii etem 
angiels . m a  tern sam em  i ozsttzy- 
gający w p ły w  w y w ie ra ł  na  s to ­
sunki w  Europie .

N ajnow szy artykuł zd ek la ro w a­
nego po lityka  ang ie lsk  ego po 
św ięcony  jest  k w es tj i  „ Rozwoju 
s to su n k ó w  w  Niem czech i Angłji*.

Zdaniem Lloyda GeorgeM w 
Niem czech , podobn ie  jak w Angl i 
i Francji b io rą  górę  kierunki p a ­
cyfistyczne. L udność  sp rag n io n a  
lest rzeczyw istego  pokoju, aby 
m ódz się pośw ięc ić  pracy. P rzy ­
znaje  Lloyd G :o rg %  iż w śród  
czynników' zag rażających  pokojowi 
zajmuje obecnie  p ie rw s  e miejsce 
Rosjo, k tó ra  o trzeźw iona z m rzo­
nek  sam o stan o w ien ia  uaów  o s o b ie ,  
z a tacza  się  r a p o w r ó t  na b i tą  d ro ­
gę  imperjaiizmu, d ą ż / d o  o d zy sk a­
nia te o, co należy  do niej (!). 
R ozpoczę ła  o d  r- kuperac ji  Gruzji, 
już g o .o w a ła  s ę  d> skoku  ty g ry ­
siego  na Estonję  i n ap ew n o  nic 
u s ian ie  na d rodze  p o d b r j ó w k skc- 
io  tylko armję g run tow nie  p rze ­
obrazi.  G orąca  apoiogja  Trocki eg 
w ieńczy  te w y w n d v  Lloyda Geor- 
ge 'a , uc! a rak te ry zo w an eg o  tym ra ­
zem na K tsand rę .

P o d a  iśn y w najogólniejszych 
tylko zarysach  tre ść  jego  artykułu , 
ob l iczo n eg o  w idoczn ie  n a  to, by 
w  chwili, kiedy Anglja i Francja 
sp o so b  ą  się do  sol darnej obrot y 
przeć wko p ro p a g a n d z ie  bolsze 
w ek ej, sp ło szyć  je u k a z a r ie n  
przerażającej wizji n ieuchronnych  
pos  ę p ó w  zm artw y ch w sta łeg o  itn- 
perjałizmu Rorji.

N as jed n ak  zajmuje p rzede- 
w szystk iem  k.Ika zdań, w y pow ie  
dzianych przy tej sp o so b n o śc i  o 
Polsce. Nie b ę d ą  one dla nikogo 
n iesp o d z ian k ą  g o d n e  są  jednak 
p rzygw ożdżen ia  [ąko now y do w ó d  
w rog iego  dla Polski u s p o s o b i e n i .  
P raw d a  : se rce  n ie  s ługa  i trudno  
k o m u ś  nak azać  miłość, Ićcz na­
w e t  wróg, o ile sarn sza uje sie­
bie, unikać w inieu  tak  n iskich

Czy Herriot ustąpi?
W ANGLJI LICZĄ SIĘ Z USTĄPIENIEM. — WAŻNE KONFERENCJE. 

EWENTUALNI NASTĘPCY.

(Telefonem od naszego korespondenta I

W arszawa, ló. grudnia. (Z.) Z 
Londynu donoszą, że w  kołach po­
litycznych angielskich liczą się z u- 
stąpieniem Herriota.

W arszawa. 16. grudnia. (Z.) Z 
P a ry ża  donoszą, że choroba Herrio- 
ta jest co<*az szerzej komentowana 
w  kołach politycznych. Herriot nie 
wychodzi z pol.jju. Cały szereg  
ważnych  konferencji został odro­
czony. W czoraj i i e f  iot przyjął min. 
sp raw  wewn., szefa policji p a ry ­
skiej oraz kilku prefektów. Treść j
rozm ow y jest tajminicą urzędową. 
Niemniej jednak słychać, że tem a­
tem narad  z szefem policji paryskiej 
bvła sprawa przyjazdu Krassina do 
Francji i skutki agitacji komunisty.

cznej. Min. sp raw  wewn. i szef po­
licji przedstawiali Herriotowi środ­
ki, które należy przedsięwziąć, aby 
zapobiedz propagand dc komunisty­
cznej, na którą wielkie sumy łoży  
M oskwa.

Paryż , 16. grudnia (Tel. G. L.). 
„Echo de P a r i s “ zajmując się spra­
w ą  ewentualnego następcy Herriota 
wymienia nazwisko Pain leve‘go. 
Również inne dzienniki wymieniają 
szereg nazwisk.

Paryż , 16. grudnia (Tel. G. T„).
t Stan zdrowia Herriota polepsza się 
| w dalszym ciągu, w ym aga jednak 
| nadal pozostawania p r e m ia  w  
| łóżku.

śri d k ó w  w alk ',  jak faLz, jak ś / .  ia- 
dotne k łam stw o .

T ym czased ’ p  L o a  G corge  
wyliczając straty poniesione p rz .z  
Rosję g f „poczuciem  dumy na­
rodow ej realizowała szczytny id ta l  
s a m o s ta n o w ie r ia  lu d ó w  o sobie*, 
zaznacza, iż „d zwolilu o r a  Polsce 
zagari ąć  olbrzymi o b sza r  za mi - 
sz .a ły  p rzew ażnie  przez !ud ość 
rosyjską*. Gdzie u licha angielski 
„liberał* z pod  ciemnej gw iazdy 
znalazł ten „c lbrzym i obsza ' “ ? 
N iechżeby go w skazał,  okr ślił, 
abyśm y  p zynajmniej wiedzieli,  co 
m a w m y ś l i ! Gdzie on w y szu k a ł  

wą „ lu d n jść ro sy jsk ą " :  na Lit
wie, na  W ołyniu, w  Malopolsce, 
w K ongresów ce, m że naw et w 
Poznańskiem  ? Tu dwie tyiko rze­
czy m o ż l iw e :  a :bo  jak  zaznaczyli­
śmy — laf;z ś \ t i a 'o m y .  a ibo  t ż 
ignorancja, z . um ieu ająca u cz L -  | 
wieka, co przez lat szereg  trząsł i

imię „Folsk i*  nie mo, ło  p rzec isnąć  
się p r  ez zw ężone  na  de gard  o 
ex-Dremiera Ang'ji, dos*atecznie już 
ś - . iad czy  o jego poczuciu  sp raw ie ­
dliwości. L cz n> tern on nie po­
przestaje: zachciew a mu się jeszcze 
fa łszow ać historję. Cóż b o w ie m  o- 
znacza tw ierdzenie ,  że .g d y b y  Ro­
sja m ia ła  w tedy  k ilka  w a g o n ó w  
więcej dla transportu  swej armji, 
dz e je  now oży tne  Europy  i t. d .“ P 
Czyż

|  G eorge  sp ad ł  z ks iężyca ,  lub c^

I najmniej p /z e sp a f  cud n ad  W isłą 
A iuż w p ro s t  cynizm em  tchnie 

tw ierdzen ie ,  jakoby Po lska  nie c  
c.tlała dz ęki walce, k tóra  ar.giel" 
s r iem u  .sze rm ie rzow i pokoju* wy­
daje s ę z ' m ło krw aw ą. G  ż więc 
ocaliło Polskę, jeśli nie walka , eśli 
nie to, że ra ly  na ró d  z e rw a ł  się dp 
b oni i że po całej prze tr. eni P a ń ­
s tw a  Setkami i tysią *m cmenia- 
rz ’ sk p fa łd o w a ły  się pi IsHe i iw 6 
N aturalnie — dla L loyda George*a, 
w p a trz o 1 ego w swoje k o p a ln i - w a ­
lijskie, w szystko  to je sz c z 1 z a m a (o. 
W myśl j e ^4 życzeń Po lska  uc la­
łaby przez w alkę d ó p ie io  w ów czas 
zapew ne , g d y ć y  żywa dusza  w niej 
n e ocala ła .

G dy się czy ta o m aw ian y  tu 
a rtykuł b. szera na jpo tężn  e szej 
imperji, zd eg radow anego  obecnie 
na pub licys if ,  d s p e r o  się rozumif, 
d la  czego i dla kogo spotkały  nas 
takie krzyw dy, jak rzepo łow .en ie  
C ieszyna, okrojenie  Ś ląska  G órnego  
w b re w  wynikom  p le b is c y u ,  po- 
tw ó rn ą  k o . ic  pcja Gd ńska, naru- 
s e ' i e  trak ta tu  o mn e s ościach 
na ro d o w y ch  itd. i ‘d. I Ła w o też 
w y b raztć  sob  e, jakim  sz akiem  
p toczy łyby  s ię  były dzte.e dzi­
s ie jsze ,  g d y b y  Lloyd G eorge  p a -  
n o w a ł nadal w  pałacu  przy D o w r in  y 
S r e e t .

Za to, że go s tam tąd  w yr ucono, 
mści s ę  te raz  — ar tyku  a m . Rze­
telnych dok łada  p rzy tem  starań , b y  
sko ro  w ro ta  W es tm in s te ru  dlańśmie p. L loyd G eo rg e  insy­

nuow ać , że nie by ło  znacznej n--ze- I I " '  iG,-VD    . jV“.“
wagi po s ron ię  najeźdź ó w ?  I czy J * J?°- r -
n ap raw d ę  nic nie za* ażyło r a  szali • f zef  zyC,u d o  niem eckie, W atna lu
męs,„ „ a r m jlp o lsk ie jz c y ,. Lloyde I j /

całym s w a te m .
Ji.s cze ba  d z ‘ej cha rak te ry s ty ­

czne ś w ia d o  na s tosun  k p. Lloyd 
G eorge ła w o ' ec Polsk. rzuca 
w spom nienie  r. 1920. , T o  fiasko 
bulszewickiej armji — czytamy — 
A l m g ł o  E u to p ę  od  czerw onego 
potopu... G dyby  Rosja  miała w tedy 

ilka w ag o n ó w  w ęcej dla trans- 
p 11 swej armji, dzt je now ożytne  
d u ro p y  d o zn a ły b y  zupełnego  prze­
wrotu, a P o lsk a  nie oca la ła  dz ęki 
walce. W  żadnej z bitew całej tej 
wojny of;a rą  nie p a d ło  tylu ludzi, 
co n, p. p o d c z a s  pierw szej lepszej 
eksplozji w ko  a n ach W alj i“.

P ie rw sze  ty ta n ie ,  k tó ie  tu si 
n a s u w a : kto by ł  sp ra w c ą  „fiaska 
bolszewickiej armji* —  b . ć  prze­
cież ono sam o nie p tzyszło , a przy­
szło —  dr dajm y —  w b re w  woli 
Lloyda G e o r g e ’a, b o ć  on wywiera! 
n a c is .  na Polsko, by dobrow oln ie  
kap itu low ała .  Tor z:, ntiaj sam o

Oroiyma I podatki.
MYLNE PRZEKONANIE, IŻ POI.SKA WZIELA REKÓRD NA PUNK- 
CIE DROŻYZNY I PODATKÓW. -  PORÓWNANIE Z 1NNEMI PAŃ­
STWAMI. — TANIOŚĆ WE FRANC.fi WZGLĘDNA. - -  STOSUNKI 
W NIEMCZECH I AUSTRJI. — OPODATKOW ANIE ZIEMIAN W CZE­

CHOSŁOWACJI HORENDALNE.

{Korespondenci* własna. „Oazgti Lw.*l

W arszawa, 15 grudnia.
W  Polsce i aogoi usta liło  się 

przekonan ie ,  że jes teśm y najdroż- 
s em państw em  na świecie  i ró ­
w nocześn ie  najbardziej obciążonem  
podatkam i, w dodatku , nn jn tesp ra-  
wiedliwiej roz łożonem  . U ty sk iw a­
nia pod  tym w zględem s ą  tak  roz ­
pow szechn ione  i tak  p o p a r te  p rze­
konywującemu dow odam i, że p rze ­
ciętny o b y w a te l  w zdycha  p o p ro s tu  
do  tego raju zagranicznego, gdzie 
jest  jakoby  i da lek o  taniej i nie 
obdz ie ra ją  człowieka literalnie z 
w szystk iego  na rzecz z ach łan n eg o  
mo ocha ska rbu  P ań s tw a .  N ie u le­
g a  w ą ‘pliwości, 2e i d rożyzna u 
nas dosz ła  do po tw or:  ych :ozm ia- 
i ów  i ciężary p o d a tk o w e  trudne  są 
dn eon  u sz : nią. W szys tko  jednak

na św iec ie  jes t  w zg lędne. W sz y s t­
kie p a ń s tw a ,  które w  cz a t ie  woj y 
św ia tow ej olbrzymie p o n io . ły  ofia­
ry i w  znacznym s topn  u w yczer­
pały sw oje  zasoby m aterja lne , zmu­
szone są  obecnie  do nak ładan ia  na 
g łow y sw o ic h  obyw ate li  t l b . ż y ­
tnich c iężarów  w celu podźw ign ię -  
cia  z pow ro tem  g o s p o d a rk i  kra o-‘ 
wej i s tw orzenia  p o d s  aw  c o  p o ­
now nego  ro zk w itu  p a ń s tw o w e g o  
na p rzysz łość .  N a rz tk a ją c  w ięc  na 
n iedom agania  w ła sn e ,  m u s :my nie- 
tylko liczyć się  z faktem, m o te  nie- 
dos ta teczn ie  św iad o m y m  szerokie­
mu ogó łow ',  że pos iadan ie  n iepod­
ległego p ań s tw a  w w arunkach  po ­
w ażnego  zagrożenia  go ze s trony  
dwu cli po tężnych  sąs iadów , zwła«, 
szc^a w o b e c  ustaw icznej w a id i
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x  w y w ró t  w ą  p o ) fg a rd a ,  p r o u a -  
dzoną  przez  jednego  z nich, j si 

(sprawą n a d e r  kosztow ną, w ym a­
ga jąca  s t a ł / c h  ofiar, dotkliwszych 
n o że  od  po n ie s io n y ch  przy je o 
wywalczeniu, lecz i uw zgiędn ać 
syiuację  in ych pań s tw  eu opei- 
skich i pozaeurope jsk ich , w  p o ró ­
wnaniu z k tó r 4 n ożemy d op ie ro  
w yrob ić  sobie należyty sąd  o 
w zg lędności cl ż a ró / / ,  n iedom agań  
i tru ności przez nas  sam ych  po­
noszony h.

W ra ż m ia  o só b  w racających 
z Pa ryża  w yw ołu ją  n a o g ó 1 ten na­
d e r  pesym istyczny  s to sunek  do 
w łasnych  ekonom icznych  w a ru n ­
ków. Należy jednak  pam iętać, że 
Paryż  je s t  i bec ie w ziąż  jeszcze 
dzięki sp ad k o w i w a lu ‘y francu ­
skiej najtańszym  z m ias t  w Euro- 
p  e, że jed n ak  i tam ceny sta le  
w z ra s ta ją  i że, pom im o daleko 
idącej sam osta rcza lncśc i  rynku 
francusk iego , d rożyzna  się w krótce 
i tam da  we znaki. Ta  t n iość jest 
jednakow oż rów nocześn ie  tylko 
w z lędna, cenną dla  cudzoziemca, 
l .c z  m ała  poc iesza jąca  d l i  F r rn -  
ouza. Rcut o ka  r a  dochody  prze­
c iętnego obyw ate la  francuskiego, 
r a  uposażen ie  urzędników  i p n -  
c w ników  ła tw o  n a s  o tern p .ze -  
k na. Co j e d n i  m oglob i dop  er i 
na eżvc e c tw o rzy ć  nam oczy r a  
i k y c i r y  s tan  rzeczy, to  w cale  t 
nie mniejszy od w arunków  naszych  * 
mac sk  ś ru b y  podatkow ej. Jeże: I  
jed n ak  spo łeczeństw o  francu ki 
jest eszcze  w zględnie  zasobne , tc 
nie m ożna teg o  pow iedzieć , na- 
p f z y k ’ad, o  spo łeczeństw ach  au- 
s trjackiem  i nietniecitiem. R ozm o­

w a  z N iem cam i na ten tern t dln 
naszych zby t czarno  w  przyszłość 
patrzących  pcsym  s tów  i ro n o m i-  
cznych by łaby  bardzo pou cza  ąca 
C o  do^Austrji , to mia?em nieda 
wno osob iśc ie  okazję przekonać  
się, jak  tam s tosunk i w yglądają .

P rzyznaję  chętnie , że gdy  w to­
w arzystw ie  w sp ó łro d ak ó w  fłucha- 
lem spoko jnych  rzeczowy h w y­
w o d ó w  obyw ate li  lamteGzych, 
opisujących n ie ty 'k o  w y so k o ść  c .ę-  
ża rów  publicznych, ale i niesły­
chane szykany  up raw iane  przy ich 
śc iąganiu , zw łaszcza  w obec  nawi - 
dzan ia  firm, instytucji i dom ów  
.mieszkalnych - przez komisje sza 
'cunkowe, upa tru jące  p rzedm io t  dc 
^ściągania p ed a tk u  luk u so w eg o  v. 
najmniejszej naw et ozdo ie u rzą ­
dzen ia ,  f f  przy/em n e zrobiło  m 
się na duszy. Nie wiem, czy grze-

Przes lenie rządowe na Łotwie.
PRZYPUSZCZALNA U S T A  NOWEGO GABINETU.

Ryga, 16 grudnia. (Teł. G. L.) 
iWyśMKi Związku w i e ś n i a c z e j  w 
celu doprowadzenia socjalistów mi­
nimalistów do zajęcia neutra lnego 
s tanow iska  w obec  rządu  Celminsa, 
spełzły  n a  niczem. W obec tego 
centrum  dem okratyczne i partja  
drobny eh dzierżaw ców , postanowi­
ły, nie w stępując do koalicji ze 
Związkiem wieśn iaczym , udzielić 
poparcia « rządowi utwoiteonemtt 
przez ten  .związek. Rokowania nie 
zds ta ły  jeszcze defitfiity wnie ukoń­
czone. Oczekują jednak dzisiaj o -  
głosziinla listy now ego gabinetu, 
k tórego przypuszczalny  sikład by ł­

by następujący: prezydpum  i rolni­
c tw o  Celmins, sp raw y  zagraniczne 
Mejerowiicz, sp ra w y  wiewnętrlzne 

' Ducens, finanse Blumbergs, ośw ia- 
j ta  prof. F d sb e rg s ,  ob rona  na-rodo- 
j w a  gen. Bamgersky, p raca  Kreiwins, 

sprawiedliwość Brikowśki, w re sz ­
cie wiceminister kpraw  w e w n ę t rz ­
nych z p raw em  zasiadania  w  gabi­
necie JJzenis. Ministrowie rolni­
ctwa, obrony  narodowej i spraw ie­
dliwości będą  spełniali sw e  funkcje 
a d  interim, gdyż teki te są  za rezer­
w o w an e  dla partii cen trum , w  razie 
jej wispółpracy z koalicją,

nucił powstańczy w H o n ji. .
KRYTYCZNE PO ! GŻENIE RZĄDU. — ODDZIAŁY RZADOWF PO ­

NOSZĄ KLĘSKI. —  PRZED UPADKIEM SKUTARI.

Białosrród, 16. g r u l i i a .  (Tel. u .  
L.). W edług  ostatnich wiadomości, 
położenie rządu Faunim staje się k ry­
tyczne na skutek szybkiego rozsze­
rzania się ruchu rew olucrjuego  w  
Albanji. Poza tem  pow sta ło  drugie 
ognisko ruchu pow stańczego z b y ­
łym prezesem  R ady  ministrów Ach- 
metem Zogu na czele. Obejmuje on 
niemal w szystk ie  szczepy Albanji 
północnej. W edług wiadomości z in­

nych źródeł, oddziały rządow e p o ­
niosły szereg porażek. W sku tek  p o ­
wodzenia  oddziałów pow stańczych  
w  Albanji północnej, zajęcie Skutari 
jest  kw estją  najbliższego czasu.

Pa ry ż ,  16. grudnia. (Tel. G. Lh 
W edług doniesień z Biułosrodu, 
mieli pow stańcy  albańscy zająć 
Skutari i znajdują się w  drodze na 

j Tiranę.

Warunki
NA MOCY MANDATU LIGI NARODÓW', ANGI.JA BĘDZIE ADMINI­

STROWAĆ s u d a n e m ;

Londyn, 16. grudnia. (Tel. G. L.).
Korespondent „Daily N ew s“ w  Kai- 
:ze dowiaduje się. że w arunki ma- 
mego w kró tce  nastąpić porozumie­

nia z Anglją, są następujące: i) za­
bezpieczenie komunikacji dla intere­
sów  angielskich, 2) w ojska  angiel­
skie opuszczą Kair i usadowią się 
w zdłuż kanału  Suezkiego. Zostaną 
one zastąpione przez żandarm erię

m iędzynarodow ą. Zagraniczni do­
radcy  rządu egipskiego dla sp raw  
prawniczych  i finansowych mają 
być  odwołani, 3) Angija przyjmuje 
na siebie ochronę Egiptu w  dziedzi­
nie handlu zagranicznego. Między 
Egiptem a Anglją ma być zaw ar ty  
układ zaczepno-odporny. 4) Na m o­
cy  mandatu  Lisi narodów  Anglia 
będzie administrować Sudanem.

w aża ła  u mnie „Schadenfreuće*  
czy t ż zadow olen ie  z zaw iedzio- 
i cb min, tak sk łonnych  do pa-  
f t m a  m  w ła s n ą  ojczyznę jako 

ia ź d d ł o  w szechn ie^zrzęć . T o  też

w W ećn  u, k tó reg o  uż zewnętrzny 
w yg ią  ; sp ra w ia  dzisiaj w rażenie  
dużego  b a id z o  zubożenia , nie wi 
dać  w teatrach, re s tau rac jach ,  d an ­
cingach itd. na p ie rw szych  m :ei-

cach  ycli sam ych  ludzi, k orzy 
p r z .z  dzień nie m ogą dosyć się 
uskarża na b 'i k o ś :  zupe łnego
kraci u Tam, rzec > wiście , r,a za­
możniej i obyw ate le  muszą się 
liczyć z na jd robn ie jszym  n a w e t  
w y da tk iem  i nie w s tydzą  Gę b a r ­
dzo daleko po unię:ej sk ro m n o  >ci 
we w szystk ich  sw oich  publicznych 
w ystąp ien iach  W b . e w w  zystk  emu, 
co w  W arszaw ie  się mówi o ;oz- 
panoszen iu  się żydów  i paskarzy  
w miejscach będących  daw niej mo­
ra! : ą  w y łącznośc ią  szykow nego 
św iata , nie jest to niczem w  po ­
rów naniu  z W iedniem. Rzec yw  ś . i e : 
W a rsz a w a  dzisiaj w  porówna.) u 
robi w rażenie  w zględnie  z możnego, 
miasta. I faktycznie  na bezs tron­
niej i n a w e t  o b se rw a t  izy  trw gą 
są  p rze jęc i  na  s am ą  myśl o wy- 
t z y m a fo ś c i  g o sp o d a rc z e  n a jp o ­
ważniejszych p rzedstaw ic ie li  in s ty ­
tucji k a p u a  u a u s t ra c k ie g c .  Śpieszę 
dc dać, że nie dużo iepie brzmią 
w ynurzeń  a osób, k tórym  w  u .z iS -  
!e p rzypad ło  szczęście  d . s t a n n  się 
pod  se rzy d ła  opiekuńcze r e e . b  k 
czesko-s łow ack ie , .  Zw as cz . na 
szym ob y w a te lo m  z iem -k  ni t rzy- 
da iab y  się p o d o b n a  itl-cja po - w- 
naw cza  z dz e d u n y  p raw  w ą d u o śc  
rolnej, gdyż nietyiko o p o d a tk o w a ­
nie z iem ian jest w p ro s t  hefe  id a lne , i 
lecz s ą  wciąż oni od czasu ci o cza. 
su w y w ia s  c/ar.i  prawne za bez n 
i to bynajm nie nie na rzecz ref omy 
rolnej, iecz gw  li z t s  okoje  ki 
ambicji ’at fu d a ln rc h  po zczegól- 
ny h zas łużonych  w o b .c  rżą , u 
p rask  ego polityków . P o t  o b r ie  jest  
we w szystkich  innych krajach, nas 
b żej lu b  da ej o tacza jących . W ia­
dom o chyba, jak bardzo  w ym a.zo -  
nemi w ydają  się nasze stosunki 
ekonom iczne w za. rz jaźnionej 
Rumunji.

Jednem  słow em , nie cf cę wcale 
p zecz ć, by było ź e  u nas. L cz 
m ogłoby być znaczni e gor e i 
trudno , by b y ,o  lepiej, o ile brać 
za p j ć s  aw ę  stosunki p rzed w o jen ­
ne. Pon iew aż  jed n ak  w po ó vnaniu 
z innem i krajam i nie jes teśm y na 
gorsze j d rodze, a conajw yżej, p rze­
żyw am y nieco później r e w n e  k ry ­
zysy, gdzieindz ej wś ód lepszych 
w aru n k ó w  już przezwy iężon : ,  
chciałbym  tylko  p o d k  eśiić, jak 
m ato  uzasadn iony  jest, tak popu- 
Ia ny u  nar ,  pesym izm  i że kult, 
k órvm  otoczony jes t  ws; ędzie za­
gran icą  z oiy polski,  pow nien i.as 
raczej n a p a w - ć  ufnością i harten? 
duch3 .

Feljetcn „Gazety Lkovi. ‘‘ z d. 18. XII. 1924.

THEOFHILE GALTiER. U )

J)usze w odlocie.
(AVATAR).

(Ciąg dalszy.!

— I nie v  iem sam, co by łbym  
uczynił, g d y b y  li rabina, odgadując 
idow ód mojego zmieszania, nie by ła  
uniosła się z miejsca, \vyc!ągając 
w  mą s tronę p rze jrzystą  konchę 
dłoni, jakby  nią usta  zam k n ąć  Th? 
zam ierzała .

— „Panie O ktaw ie, niech pan n.e 
mówi: k o d ia sz  mię. w iem  to, czuję, 
w ierzę  — i nie m am  do pana ' o to 
ż k iu, Do miłość nie od nas  za 'eży .  
S ą  kiebity, które  czu łyby  się nią mo 
Źe dotknięte: ja, nie. Ale n r  nana żal, 
bo  ja ci w zajem nością  odpłacić’ nie 
moKe j ciężko mi pomyśleć, że mogę 
s tać  się sm utkiem  twego życia. Ż a­
łuję, żeśm y się spotkali, w yrzucam  
sobie kaprys ,  k tó ry  mna k ie row ał

w  przesiedleniu się z W ene cjt do Flo 
rencji. M iałam  zrazu nadzieję, że 
chłód mój, stale  Panu okazyw any ,  
znutży cię w  końcu, oddali odemnie: 
widocznie miłość praw dziw a — a 
ta k ą  w  oczach tw y c h  czy tam  — ni- 
czem się nie zraża. Niech ipana po­
błażliwość moja nie łudzi, proszę w 
w spółczuciu  nie czy tać  zachęty, 
m arzeniom  się nie oddaw ać, ni ż ad ­
nym  nadziejom. Mnie przed  pokusą  
s trzeże  coś więcej, niżli rehgia , niz 
obowiązek i cnota — miłość moja. 
Panie  Oktawie, ja męża mógo ko ­
cham, uwielbiam, /Wygrałam wielki 
los n a  loterji życ ia :  znalazłam  w 
m ałżeństw ie  spełnienie rojeń w s z y ­
stk ich  — namiętność, która nte mą 
rów nej sob ie“.

Na taik lojalne, tak siziczere i tak 
szlachetnie czyste  w yznanie ,  s t ru ­
mień łez trysnaf mi z oczu — czu­
łem, że łamie się w e  mnie nerw  
życia.

— Helena w sta ła  w zruszona , ru­
chem cudow nym  iście kobiecej do­
broci, przesunęła mi po oczach

w łasną  chusteczką ba tys tow ą .  
„Proszę  n :e płakać — nie w olno — 
mówiła głosem pełnym  słodyczy. 
T rzeba  się s tarać  myśli oderw ać o- 
demnie. Niech pan w yobraz i  sobie, 
że w yjecha łam  — daleko — n a  z a w ­
sze — źe  umarłam... Zapomnieć 
trzeba, m ężczyzną  być, na ha r t  si£ 
zdobyć, na wolę tego zapomnienia. 
P odróżow ać, w ziąć się do pracy, 
dobrze  c z y irć  wokoło, b rać  udział 
ż y w y  a c z y n n y  w  życiu obywatel-  
skiem, społeeznem — in teresow ać 
się pięknem, sztuką — a choćby — 
choćby \v innem uczuciu poszukać 
pociechy14...

Odpowiedziałem gestem  prze­
czącym.

— „Sądzi pan, żc mniej będziesz 
cierpiał, w idując mię, juk dotąd, — 
mówiła dalej — dom mój o tw ar tym  
ziraujdziesz zawsze. Bóg każe p rze ­

baczać nieprzyjaciołom, jakżehyś- 
m y  w ięc  mogli ‘ żyw ić  urazy  ku 
tym, k tó rz y  nas kochają?... R ozłą­
ka — to jednak, o  ile mi się zdaie.

sposób o wiele pew niejszy . Spot- 
kaw szy  się za  jakie d w a  iata, bę­
dziemy śmiało mogli powitać się 
z n o w u : niebezpieczeństwo, g rożą­
ce dziś panu, [będzie zażegnane"  — 
dodała, siląc się na uśmiech sw o­
bodny.

— Pożegnałem  Florencję n a z a ­
jutrz, — ale nic w  świecie, n a w e t  
ów wielki lekarz: Czas — nie zdo­
łało ująć mi cierpienia. Czuję śmierć 
w  sobie, doktorze — nie broń ml 
tego ukońenia.

— Gzy pan nadziałeś od tego 
czasu hrabinę Helenę Babińską? -7 
zapyfjał pan B altazar Clicrbonneau, 
w  którego tu rkusow ych źrenicach 
dziwne paliły się ognie.

— Nie — brzm iała  odpowiedź, 
— lecz wiem, że jeftt w  Paryżu .

To mówiąc, podał O ktaw  dokto­
rowi eleganckiego form atu  karton , 
na iktórym litografowame widnia ły  
s łow a: ,,Hrabina Helen? Lafoińsfca 
przyjmuje w e czwartki".

(C. d. n.)
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Z komisji sejmowych.
USTAWA 0  MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH. — PA Ń ST W O W Y  P O - 
DATEK DOCHODOW Y. — SYTUACJA W W O JEW Ó D ZTW A C H  
WSCHODNICH. — PROW1ZORJUM BU DŻETOW E NA I. KWARTAŁ 

1925 R. -  PR E M JE R  GRABSKI STAWIA K W E SFJE  ZAUFANIA.

KTO BĘDZIE MINISTREM 
OŚW IATY?

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszaw a, 16. grudnia. (Z.) Ko­

respondent W asz  dowiaduje się, że 
b, premier Ponikowski odwiedził 
prem iera  Grabskiego. Z powodu te­
go rozeszły  się pogłoski, że prof. 
Ponikowski obejmie tekę min. o- 
świecenia. Korespondent W asz  mo­
że stwierdzić, że wizyta  prof. P o ­
nikowskiego dotyczyła  sp raw y  bu­
dow y pomnika Chopina w  W a r s z a ­
wie.

Co do obsadzenia teki > ;in. o- 
świecenia, to z kół rządow ych  za  • 
pewniają W aszego korespondenta, 
że nie jest ona w tej chwili aktual- 
r a .  W  dalszym ciągu jest brany pod 
uwagę poseł S tanisław  Grabski j a ­
ko kandydat na ten posterunek, lecz 
nie jest to kandydatura  jedyna.

  o-------

OGÓLNY ZJAZD W O JEW O D Ó W .
(Telefonem od naszego korespnUenta.)

W arszaw a , 16. grudnia. (Z.) Ko- 
lespondent W asz dowiaduje się, że 
min. sp raw  w ew n. zw oia ł na 5. s t y ­
cznia 1925 r. ogólny zjazd woiewo 
dów. Zjazd w ojew odów  będzie po­
święcony spraw om  ogólno admi ri- 
s traeyjnym ,

   8— —«

POS. GRUNBAUM PRZEGRAŁ 
PRO CES.

W arszaw a, 16. grudnia. (Tel. G. 
L.). W arsz .  sąd okręgow y wydał 
w yrok  zwalniający redaktorów  
, Rzeczypospolitej44, „Gazety W a r ­
szawskiej44 i „Rozwoju" od w iny i 
ku ty  w  sprawie zarzutów w ysunię­
tych przez posła  G aiubaum a (klub 
żyd.), który w ytoczy ł  im proces o 
zniesławienie w  druku. Koszta pro­
cesu ponosi pos. Griinbaum.

 o---------
KRYZYS TEATRALNY.

Wa sz a w a .1 6  grudnia . (Tel. G. 
L.). W  zw ązku z ogólnym kryzy­
sem  tea tra lnym  w Polsce, dyrek t r 
l e a t  u P o lsk iego  w W arszaw ie  
z w e ła ł  konferenc  ę w szys tk ich  k e- 
ro w n ik ó w  t e a r - iw  w P o lsce  ńa 
dzień 19 bm.

 o---------
USTALENIE RUCHU i OCIĄGÓW  
PASAŻERSKICH MIĘDZY P c L S K Ą  

A NIEMCAMI.
((Telegram własny „Gazety Lwowskiej0!

Frankfurt n. Od. 17 gruum a.
Dziś rozpoczyna ją  się tu  o b ra d y  

między de lega tam i kolei Rzeszy 
niem ieckie j a p rzedstaw icielam i 
kołei polsk  ch celem usta len ia  ru ­
chu poc iąg ó w  pasaże rsk ich  w  k o ­
m unikacji  sąsiedzkiej między Niem­
cami a P o 'ską . P o d s  a w ą  ob rad  
są u c h w a ły  m ięd zy n aro d o w ej  k n- 
feiencji kolejowej w  Neapolu. Ze 
s trony Polsk i uczestniczą w o b ra ­
dach  delegaci dyrekcyj kolejowych 
w  G dańsku , P oznan iu ,  K atow icach 
i W arszaw ie. W ynik  o b ra d  znajdz e 
w yraz  w rozk ładach  jazdy, w a ż n y c h  
o d  1 czerw ca  19 5.

  o---------

!, Niezrównane
w gatunku 

ORYGINALNE

EL GAMEL
Tutki do Papierosów

1 w jm obu

Zjednocz fahryli tuteft i bibjłeh '
ItM i, BtiKSli- W itali 

w H?ahoxie.

W arszaw a, 16. grudnia. (Tel. G 
L.) Komisją robót puhliczaiydt za ła ­
twiła w trzeei-eni czytaniu 17 pierw ­
szych a r tyku łów  projektu ustaw y o 
mierniczych przysięgłych.

Komisja ska rbow a  przystąpiła  
do obrad nad nowelą do ustaw y o 
państw ow ym  podatku dochodowym. 
Komisja uchwaliła w Jrugiem  czy ­
taniu projekt us taw y  o rozszerzeniu 
art. 60 ustawy o monopolu tytonio­
w y m  na pracowników biurowych, 
których  poramy miesięczne nie prze­
kraczają 600 zł Artykuł ten nakła­
da obowiązek wypłacenia fr-iniesię- 

I csnego odszkodowania tym  robot­
nikom fabryk p ryw atnych , którzy 
przy przejęciu przez monopol ty to ­
niowy zostali zwolnieni z pracy.

Komisja reform roi tych obrado­
wała  nad nowelą do us taw y  z 31. 
lipca '923 o scalaniu gruntów  i p rze­
prowadziła dyskusję osól-ią, po­
czerni przyjęła  w  dyskusji szczegó­
łowej 5 p ierwszych a r tyku łów  tej 
noweli.

Komisja administracyjna obrado­
w ała  w  dalszym ciągu n a i  wnio­
skami w  spraw ię  sytuacji w  w>do­
w ódz tw ach  wschodnich. P rzem a­
wiał w dalszym  ciągu p. W asyń-  
cztik, oraz pp. Kiernik, Wędziagol- 
ski i Knotłie, przyczoin zgłoszono 
cały szereg  rezolucji. Między inne- 
mi zgłosił p. Wędzi-igolski rezclu- 
cję. w zyw ającą  Rząd do p rzed łożę -

Inia projektu statutu nutonoruicz iego 
dla W ileńszczyzny.

Komisja budżetow a przystąpiła 
do obrad nad projektem astr.wy o 
prowizorjum na I. k w ar ta ł  1925. — 
Zgodnie z życzeniem całej komisji, 
projekt pow yższy  referow ał g e re -  
ralny sp raw ozdaw ca  budżetu p.

W arszaw a, 16 grudnia. (Tel. (j . 
L.). M arszalek  donosi na wstępie) 
że dnia 10. sierpnia z. r. odesłał do 
ogłoszenia w  dzienniku U staw  usta­
w ę  o rozszerzeniu na Akademie 
Sztmfk P ięknych w  Krakowie usta­
w y  o szkołach akademickich. Przed 
ogłoszeniem jednak w  tej samej 
sp raw ie  uchwalono n o w ą  ustawę, 
w skutek czego poprzednia m a tyl­
ko znaczenie  h istoryczne. W obec 
tego M arszałąk  proponuje upow a­
żnić Rząd. aby  daw nej us taw y nie 
ogłaszał Izba przy ję ła  tę propozy­
cję

Z kolei po zdjęciu z porządku 
dziennego us taw y o prowizorium 
budżetowem na I k w ar ta ł  1925 zre­
ferow ał p. Racakowiski konwencję 
a rb itrażow ą miedzy Polską a Au- 
strją, zaw ar tą  n a  trzy  lata. Ustawę 
przyjęto w drugieni i t r z e d e m  c z y ­
taniu.

Następnie przystąpiono do wnio­
sku w spraw ie pociągnięcia do od­
powiedzialności konsty tucyjnej b 
uńnisl. Kucharskiego. Spraw ozdaw ­
ca p. lYloruczewski stwierdza, że 
komisja w y b ra n a  dla spraw y pojm-

Zdziechowski. W  dyskusji postawił 
p. Jaroszyński (CL. nar.) wniosek, 
aby  czas, na jaki prowizorjum ma 
być uchwalone, skrócić Jo jednego 
miesiąca, tj. od 1. do 3). stycznia. 
17 głosów' opowiedziało się za 
wnioskiem, 9 głosów' przeciw. W 
dalszym ciągu obrad przyjęto p ro­
jekt u s taw y  o prowizorjum ze zmia­
nami, wynikającemi z przyjęcia 
wmiosku p. Jaroszyńskiego i z kon- 
strukcyjnemi zmianami, zapropono- 
waiicmi przez referenta Zdziechow- 
skiego i przystąpiono do obrad nad 
budżetem na r. 1923, w  szczególno­
ści do części II. (Seim i Senat). W  
toku rozpraw y przybył na posiedze­
nie komisji P rezyden t Ministrów p. 
Grabski i po przerwaniu obrad na 
wniosek p. Zdziechowsktego, o- 
świadczył, że z powodu uchwalenia 
prowizorjum budżetow ego jedynie 
na styczeń  roku przyszłego, s t a ­
wia kw estję  zaufania. Ponadto  do­
dał, że uchwalenie prowizorjum nra 
2 miesiące roku przyszłego mógłby 
przyjąć, gdyż uwraża, że w tym cza­
sie będzie mógł być uchwalony ca ­
ły budżet na r. 1925. Propozycji p.

’ Żdziechowskiego o reasumeję p o ­
przedniej uchw ały  komisji sprzeci­
wił się p. Jaroszyński, poczem po­
stanowiono, że  sp raw a prowizorium 
będzie postaw iona na punkcie 
pierwszym  jutrzejszego posiedzenia 
komisji. W obec tego oświadczył 
przewodniczący p. Zdziechow'ski, że 
porozumie się z panem Marszałkiem

1 Sejmu w  sprawie zdjęcia z dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu sp raw y  
prowizorjum. P o  w znowieniu dal­
szych obrad nad częścią II. p rzy ję ­
to  rozdział dochodów i zw yczajnych 
w yda tków , z pewnemi zmianami.

i lam ie  zwanej ży rardow ską , sp e łn i­
ła sw'e zadanie  najsumienniej. P r a ­
ce jej ty lko w  bardzo niewielu p u n ­
ktach skłoniły óo cofnięcia m oty­
wów wniosku, natomiast w wielu 
innych punktach utrwaliły  jej p rz e ­
konanie o słuszności w niosk i .

Spraw ozdaw ca  przypomina, że 
Po objęciu w' zarząd państw a  za- 

! kładów' żyrardowskich, rząd wy- 
| a sygnow ał w okresie półtorarocz- 
1 r y m  na odbudowę i z restam ow anie  

fabryki przeszło 47 milionów m a ­
rek, co wynosi 490 tysięcy dolarów 

! czyli 2,600.000 zł. Gdy później akcjo 
i nar jusze zwrócili się do rządu z żą ­

daniem z w ro ta  fabryki, rząd zażą- 
dał zwrotu  wpłaconej sumy, po
przerachow aniu  zdew aluow anych  
marek, którego miała dokonać o- 
solbna komisna. Akcjonarjusize odpo­
wiedzieli na to odmownie. Ó w cze­
sny minister przenr. i handlu jesz 
cze raz sprecyzow ał swoje s tano ­
wisko, że miernikiem w ysokości
subsydiów udzielonych zakładom
żyrardow sk im  jest nie cy ira  m arek 
długu, lecz realna w artość  poezy- 

' iiionych wkładów.
1 Nadto podnosiły wszystkie rzą­

dy poprzednie jako w a tn y  drugi 
warunek, aby właściciele ż y ra r­
dowskich zak ładów  wykazali się 
dostatecznymi środkami do utrzy­
mania przedsiębiorstwa w ruchu.

W  marcu 1923 zarząd Tow. akc. 
pragnąc korzystać  z cią-słej zmiany 
rządów, sp róbow ał stworzyć faki 
dokonany i w piacd  do kasy skarbo­
wej jednego dnia 47 milionów m a­
rek polskich jako zw ro t pożyczki 
Ó w czesny  minister przemysłu i han 
dlu Olszewski nie przyjął jednak tej 
kwoty.

A w ięc  w  postępowaniu w szyst­
kich poprzednich ministrów była 
pewma iinja w ytyczna, że nie moż­
na odbierać tych w k ładów  m echa­
nicznie i nominalnie w' tej samej 
w y so k o śc i ,"" lecz należy uwzględnić 
spadek marki. Minister Kucharski 
natomiast, nie zbadaw szy  możliwo­
ści uzasadnienia roszczeń skarbu i 
nie zasięgnąwszy opinji P rokura to ­
rii Generalnej, zaw ar ł  13. sierpnia 
1923 um ow ę z akcjonariuszami za­
k ładów  żyrardow skich, według któ­
rej 47 miljouów m arek pojskich 
wpłacić miano tylko sumy później, 
szych 20 miliardów ma ek, t zn.

zamiast 490.000 doiarów, tylko 
91 tysięcy  dolarów'.

Po  dalszych w yw odach  d o d io 1 
dzi m ów ca do przekonania, że um<J - 
w a zaw ar ta  przez p. Kucharskiego, 
była odstąpieniem części majątku 
pańs tw a  mianowicie 2,137.684 fran­
ków, do czego p. Kucha ski nie był 
niczem zmuszony. Było to w  prze­
dedniu waloryzacji. Czyniąc więc 
tę darowiznę, p rzekroczył zakres  
sw ego urzędowania.

Referent, zastrzegając się, iż kie­
ruje się tylko względami na interes 
państwa, s taw ia  wniosek oskarża­
jący przed Trybunałem  stanu b. mi­
nistra  Kueharsk;e?o  za to,-. żę. przez 
swoje działanie w czasie i w z ak re ­
sie sw ego  urzędowania, z własnej 
winy wyrządził skarbow i państw a 
szkodę 2,137.683 franków  szwajc. i 
429.671 fr. szwaj:.

P. Dobrzański (Z. L. N.) wry\vo. 
cizi, żc suma w y asy g n o w an a  przez 
skarb  pa listwa na rzecz zau-adc.* v 
żyrardowskich, miała c lw raK u- co 
życzki i dlatego nic było poas.a vy 
prawnej żądania zw ro tu  więtcwej 
sumy niż iTominaina.

M ów ca przypomina, że w  ow ym  
czasie poczynania  jednego u n u j t r a  
nazyw ane były przez drugiego bez- 
praw nem i i nieuzasadnionemu Mi. 
.t.ster handlu żądał waloryzacii we 

i ■ rankach szwajc., a Minister skarbu- 
uw ażał żądanie zw7rotu sumy w y ż ­
szej od rzeczywiście  udzieleni, z 
fy tiun deprecjacji w alu ty  za iieoez- 
j le c 7ny  i n iew łaśc iw y  preccd ms w 

I i to s  u.ku dio wierzycieli skarbu
F .z y  przeliczaniu dawnisjs-.ych 

• o z y c r tk ,  udzielonych różnym fir­
mom przez Ministerstwo skarbu 
w alorj zaoji wogóle nie stos ; warto 
P rokuratoria  Generalna o św iad czy ­
ła, że tam, gdzie roszczenie jest 
kwotą pieniężną, n. P. wekslem, nie 
nalcfży (Stosować przewalutowania. 
W  końcu oświadcza mówca, że 
przed Trybunałem  stanu s tawia się 
ministrów za ciężkie uchybienia, je­
żeli państw o narazili n a  niebezpie­
czeństwo albo w yrządzili  znaczną 
oczywista szkodę. Minister Kuehar- 
ski nie popełnił ła d n e g o  niedopa­
trzenia lub zaniedbania i nie sfina­
lizował tej sprawy, a biorąc sp raw ę 
z punktu widzenie ogólnych w arun ­
ków państw ow ych  finansowych I 
p raw nych , nie można się w tern do­
patrzeć żadnej winy, a wniosek *r

Z obrad Sejmu.
Debita nad sprawą iy rardow s!^

PO SE Ł  MORACZEWSKI STAW IA W NIOSEK O  OSKARŻENIE BYŁ. 
MIN. KUCHARSKIEGO PRZED TRYBUNAŁEM STANU. — ZA­
MIAST 490.000 DO LA RÓ W  -  91.000. — Z. L. N. PRZECIW  W NIO. 

SKOW I. -  DZIŚ DALSZY CIĄG DYSKUSJI.
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ODW RÓT HISZPANÓW O DBY WA SIE W ŚRÓD WIELKICH TRU 
DNOŚCI. -  HISZPANJA BĘDZIE

W iedeń, 16 grudnia. (Teł. G. L.) 
„N. W r. Abendbiutrt" z Pa ryża .  Po­
łożenie Hiszpanów w  Marokku sta­
je się coraz trudniejsze. Siły pow­
stańcze szczepu Ak*zar zyskują  na  
rozmiarach. O dw rót Hiszpanów 
odbywa się w śró d  wietkich trud ­
ności. Połączenie  między Ceutą a 
T e tuanem  jest p rzerw ane, tak  na 
lądzie jak i na  morzu. W Hiszpanji 
wyrażają przekonanie, że Primo de 
Rivera nie będzie potrzebował o- 
próżnić dalszych terytoriów. —  
Szczep A kazar rozporządza tylko 10 
do 12 tysiącami kom batan tów . — 
Rząd francuski pozostaje za pośre­
dnictwem sw ego ambasadora w
Madrycie w  stałym kontakcie z
dyrektoriatem hiszpańskim.

Londyn, 16 grudnia. Tel. G. L.) 
W. B. K. „Times" donoszą z T ango­
ra, że w  tam tejszych kołach euro­
pejskich i tubylczych p rzew aża 
zdanie, iż Hiszpania będzie mogła 
bez wielkich trudności stłumić po­
w stanie w okolicach Akazar. P ow -

MOG A STŁUMIĆ POW STANIE?

.stanic szczepu w  okolicach Akazar 
nie stanowi pow ażnego niebezpie­
czeństw a dla Tanigeru. Parniac tam 
wszędzie spokój. S p raw ozdaw ca  
dyplólmaityciztny „Daily TclegraphtT 
pisze, że w obec  zain teresowania , 
k tó ra  W łochy  i W ielka B rytan ia  
maiją w  utrzymaniu porządku nad 
w ybrzeżem , zam ieszkałem  przez 
szczep Rifr, trudno  będzie na  d łuż­
szy czas  od roczyć  zw ołanie  konfe­
rencji sygna ta r ju szy  układu w  Al- 
g&siras.

Paryż, 16 grudnia (Tek G. L.) 
Dzienniki ś ledzą z zjainteresoiwa- 
niem w ypadki w M arokku hiszpań- 
skiem, uważając, że ewentualne e- 
cho tych wypadków w Tangerze 
m ogłoby nadać całej sprawie cha- 
kter m iędzynarodowy. P r a s a  zau­
waża, że  Francja  nie m a byna j­
mniej zam iaru  ryzykow ać  wypira- 
w y  przeciw szczepowi Riff, lecz 
musi bacznie śledzić wypadki, aby  
u trzym ać  porządek j spokój na 
snych  obszarach.

JAZD NAUCZYCIELI B A Ł O R U - 
S ICH.

W arszaw a, 17 g r u d ’ a. (Teł. O. 
L.) W  d n a c h  18 i 19 b. m. odbę* 
dz e się  w W .lY e  Zjazd nzuczy- 
c e i b iałoruskich z trzech w o je ­
w ództw  kresow ych. Z a d m a  na  
celu p rzy go tow an ie  te renu  dl k o n ­
gresu  białoruskiego, k tóry odbędzie  
s ę z początkiem  r. 1925, oraz  w y ­
bór n acz  ln .j  rad y  b a  o iu sk ie j .  

 o--------
NOW Y P O S E Ł  RUMUŃSKI 

W  PARYŻU.
Bukareszt, 16 gr  d . (Teł. G. 

L.). Szefem p ose ls tw a  ru m uńsk iego  
w Paryżu  m ianow any  został Dia- 
m andi b. poseł rum uński P e te r s ­
burgu. D iam and i uch dzi za do- 
zk n a ł go znawcę sp ra w  rosyjskich 
a nom inacja  jego p ozos ta  e v, zwią 
zku z naw  rżan i  m stos  n ków  d y ­
plom tycznych m iędzy F anc ą ■> 
Sow ietam i.

 o-------
K O N FISK A T’ MAJĄTKU HR 

K A RCLYTE^O.
Budapeszt 16 g rudn ia .  (Tel. G. 

L.) W ęg. B. K. K u r a  kró ie  u s k i  
g ło s i ła  dz ś w yrok  w  proc sie r 

k m f i d a t ę  n a j ą tk u  : . M i d a  a 
K arolydego i o r  i.c ł i  sp izec  w 
hr. Karol i’ego, po tw ie rd  a jąa  w y­
rok  II in ta n :  i, k tóry s ta ł się w

w ja j ten sp o só b  p ra w o m  cr.y. 
1 -------- c — —

.  _  s p o i n

m®w?e będący  nie ma nfc wspólne­
go z rzeczywistością i p raw dą  i dla 
tego stronnictwo m ówcy Głosować 
będzie przeciw  niemu.

P. Anusz • (Z .  P. S. L.) zbijając 
w y w o d y  przedm ów cy i przestrze- 
ta jąc  przed ośmieszeniem instytucji 
zarządu państw ow ego, oświadcza, 
że Sejm, k tóry  w tej spraw ie  nie 
zajmie w łaśc iw ego s tanow iska i po­
kry je  Avszystko swoiin autorytetem, 
w ykopie  grób dla swojej powagi.

Na w niosek p. R uizińskiego (Z. 
P  S. L.) odroczono 157 głosami le­
w icy  przeciw 147 głosom praw icy 
dalszą dyskusję nad ią sp raw ą  do 
następnego posiedzenia, k tóre  od­
będzie się jutro.

M -■ ■. O-.-

ROKOW ANIA W  S RAWIE ZA­
WARCIA TRAKTATU H A N D L O ­

W E G O  Z CZECHOSŁOW ACJĄ.
W arszaw a, 17 g ru d n ia  (Tel. G. L.) 

D nia  16 b. m. odby ło  s;ę in a u g u ­
racy jne  pos ied zen ie  w spraw i z a ­
w arcia  trak ta tu  hand low ego  z C u ­
chę, s łow acją . Po pow iia inem  prze­
m ów ieniu  p<ma M in ii tra  k ie d ro n ia ,  
o d p o w ie d z ia ł  w imieniu d e le g a c i  
czechosłow ack ie j  mini te r  p e .n o -  
m ocny D w orzaczek , a nas tępn ie  
ob ją ł p rzew odn ic tw o  d y i e k h r  d e ­
p ar tam entu  h a r .d L w e g o  Tein  e .- 

batim. W yłon iono  dw ie  p o d k o m is  e, 
któ e p rz y s tą p i ły  na tychm  ast do 
obrad . P o s ie d z e n ie  p lenarne  o d b ę ­
dzie się 1 7 b .m .  p rzed  po łudn iem .

 o :

FroniHa teiegraficzna.
— Izba framc. uchwaliła 347 głosami 

przeciw 196 dwa artykuły projektu atn- 
nestji, dotyczące sprawy C aillau\ i 
M alvy'ego.

— Izba gmin odrzuciła 363 głosami 
przeciw 132 wniosek Latwur Party, w y  
rażający ubolewanie z  powodu polityki 
rządu:.wobec Egiptu i Rosji.

— Na zgromadzeniu partii robotniczej 
pod przewodnictwem Mac Donalda u- 
chwalono rezolucję przeciw przyjęcju 
deputowanego komunisty Saklatwala na 
członka partji pracy.

— Z Londynu donoszą, żc Izba gm n 
odrzuciła znaczną większością głosów  
wniosek Partji Pracy na dozwolenie 
cudzoziemcom wolnego wjazdu do An- 
glji ze względu na wielką ilość bezro­
botnych,. która wynosi obecnie przeszło  
milion.

 o- —----

Feljelon „Gazety Lwów." z d. 18. XII, 1924-

Biasue Carducci ii przekładzie 
polskim1) .

I.
W chodzi  na P a rn a s  p  lski p o e ­

ta p raw dz iw ie  aostojny, k tórego 
nazw isku , tw a rd  mu i mocnemu 
jak duch jego, melodji użycz i 
w p ó l d ź  ' iękiem n ow oczesna  I alja 
i s ta ro ży tn a  Roma.

N iew iadom o, czy na tę  melodję 
wrazi we jest na leży c ie  społet z li­
s tw o polskie , m imo w ie low iekow e­
go zżycia się z ku lturą  łacińsl.ą , 
mimo tradycji renesansu , mimo, u  
n iegdyś wchłan ia ło  dzię i Piotrowi 
K ochanow skiem u „G offreda" Tas- 
sow ego, mimo, że w  k a p l ic /  zyg- 
m untow skie j na W aw elu  o d d y h a  
na p ó ł  polskiem , na pó ł w ł :skiem 
powie rzem.

I chociaż os ta tn ie  nawę': lat
dziesiątki pochlubić  się m ogą d  ie- 
łem te j  mi ry, co p rzek ład  „Ko- 
medji B oskie j"  przez E d w a rd a  Po- 
rębow icza  —  k o r ta k t  duchow y

*) G. Carducci, Ody barbarzyńskie,

Ezekład JulH Dickstei.nówuy. (Wielka I 
H jo tek a Nr. 61.) W arszawa, Insty- . 

tM wydawniczy Biblioteka Polska! *

ŻYCZENIA : FER PRZEM Y SŁO ­
W Y C H  I HANDLOW YCH CO D O  

ZALICZEK KOLEJOW YCH 
U W Z G LĘD N IO N E.

( i  eli fonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 grudnia. 

W sk u te k  interwencji sfer prze­
m y s łó w  ch i hand low ych  p o s ta n o ­
wiło M n ster. tw o  kolei zm ienić  
pos tanow ien ie  przep isów  p rzew o ­
zowych, ustalające najniższe do p u ­
szczalne obciążenie  p rzesy łek  fo- 
w a ro w y ih  za! czenlam i do 10 |T; 
i og ran  czenie to  zupe łn ie  znieść. 
Aż d o  fo rm alnego  p  zeprow aazefiia  
tri zm iany  polecono dy rekc jom  ko- 
Ieiowym upow ażnić  już obec. ie 
w szystk  e s'.ac e ko le jow e do przyj- 
m o wadia p rzesy łek  tow arow ych, 
obciążonych  zaliczeniami, t e z  o g ra ­
n iczeni! co do  l<\yoiy m nimalneń

I R EC IW  B( L SZEWIZMOWI.
Eel .rad 16 grudn ia  (Tel. G L.) 

P ra s a  zajmuje się ży w o  o św ia d c z e ­
niem m nistra  s p ra w  w ew nętrznych  
o w spólnej akcji fug sławji, b u ł -  
garji i I umunji p rzec iw ko  bolsze-  
w izm ow i Dzienniki p o d n o szą ,  że 
musi być wielkiej w ag i skoro  
Ju g o s ław ia  i Bułgarja  n ienaw istn i,  
i sob ie  do tychczas  an tagon iśc i ,  z d o - s 
‘ła ły  się p o ro z u m ie ć  i p rag :  ą  iść 
po jedne d rodze .

 o— ...
„CAROWA" ROSJI W  AMERYCE. 
Londyn, 16. grudnia. (Tel. G. L.). Ro­

syjska kolonia i pewne tow arzystw o a- 
merykańskie przyjm owało w Nowym  
Jorku żomę wielkiego księcia Cyryla ja­
ko przyszłą carową z honorami królew ­
skimi, Orkiestra odegrała himin „Boże 
caria chram". W cerkwi odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo.

ROCZNE W A L N E  Z G 'O K A D Z E ­
NIE L. K. S. P O G O Ń  

o d b e d z i  s e  w  p ą tek  19 g  udnia 
w sali P  sejm owej (Gmach Ska b- 
ka) wejście od placu K rakow sk iego  
o godz. 6 . w raz ie  b rak u  k o m p k t i  
o godz. 7.

REKLAMOWA
S P R Z E D A Ż  

G I Ę T Y C H  

M E B L I

p o  znaczn ie  z n i i o n j ^ c h  
c en a c h  do 31. g ru d n ia  1924

J Ó Z E F B E Z D E K ,P A Ń S K A  15 j

z W ło ch am i rzadk i  jes t  u nas i 
w yją tkow y. P raw d a ,  iż m o d n i  w 
cal j E uropie  au to row ie  włoscy 
c y tani s ą  w Fum aczeniach  i w p ro ­
w adzani na scenę, od  G abrje la  
u’A nnunz ia  d )  P i r a n d e l la ,  lecz 
p izew aźn ie  Francuzi i N iemcy 
zwracali nam uw ag ę  na ich w ar­
tość, a w  św ia d o m o ść  ogó łu  w ni­
knęło  chyba  ty lko  .S e rce"  A m i­
cisa.

W ięc  tem bardz ie j  ude rza  n ieza­
leżne od mody, ni .za leżne  ou ja ­
k ichkolwiek czy n n ik ó w  aktualność i 
po jaw ien ia  się w  szacie polskie 
„Od b a rb a rz y ń sk ic h "  CarducciGgo. 
Jest ono  z a s łu g ą  entuz a ki zbli- 
ż nia duchow ego  W ło c h  i Polski 
julji D icksteinównej.

O C a r d u c c im —  przez M iriam a 
w prow ad zo n y m  p rz e d  laty do p o e ­
zji naszej —  na o g ó ł  wie się (ylico 
ża n ap isa ł  „Hymn do S za tana" .  N a ­
zwisko jego  g ło śne  b y ło  w  świecie, 
zw ła szcza  w la tach  późniejszych 
jego życia. Ale tw órczość  jego  poza  
g ta n  cami W ło h nie budziła  ech 
s ilniejszych. Ten  liryk em łatyczne- 
go s ło w a ,  um iejący potężnie  ko­
chać i nam ię 'n ie  n ienaw idzieć, im ­
p onu jący  tężyzną , więcej siły m a­
jący niż w dzięku, o szorstkiej, tw ar­
dej, w y b u ch o w e j  p sych ice  rew o 'u -

cjonisty  —  zbyt w yłącznie  by 
włoski i rzymski. O dg ro d z i ło  go  
od p o p u la rn e śc i  św ia tow ej to, co 
. dla w ielu  innych p o e tó w  b u d z ą ­
cej s ię  Italji tam ą  się s ta ło  w  z d o ­
by w an iu  ogólnego p o k lasku  — nie­
rozerw alne  zw iązan ie  lutni z losem 
o czyzny.

D ia  n as  jed n ak  nie pow inna  ta 
cecha  być zap rą. Poezję  p o lsk ą  i 
w łoską  w ieku  XIX. łączy  właśnie  
■aokrewieristwo zasadn iczego  pod 
łoża d u c h o w e g o ,  o d d a n ie  slow," 
■w służbę  idei narodow ej. Z ro z u ­
m ia łe  s ą  dla n a s  d ążen ia  i rożna- 
ze i w y b u ch y  i Łyiimfy C a  duc- 

c iego — zrozum iała  n a w e t  ow  > 
zm ienność ,  k tó ra  k a z a ła  mu po 
różnemi sz ta n d a ra m i w alczyć o ten 
sam  zaw sze  skarb  —  o  w iększość  
narodu.

Ale szerm ierz  „ r i s o rg lm e r ta "  
był jednocześn ie  k a p ła n e m  piękr.a. 
O ba  z resz tą  idea ły  łączyły mu s ę 
w jedność ,  bo  p iękno  s tan ó w  ło 
dian synonim  Italji, bo  g ło s i ł ,  że 

okolw iek  cyw ilizacją  je s t  i w iel­
kością, ciągle rzym skiem  m u s ; być 
zwane. 1 czujący się sp ad k o b ie rcą  
d aw n e j  kultury klasycznej, co dla 
W ł cha m i  zaw sze  jeszcze piętno 

' k u l tu ry  rodzim ej — n ienaw idząc  
1 lom anlyznu t l .m c n ty c z  ą praw dzi-

| łw ie  n ienaw iśc ią ,  a lesze e t ez- 
| względnie j  w rogi i de* u  m ow i i na- 
■ tu ra l iz m o w i —  w raca ł  dc  kr  n c 

d a w n y c h  sz tuk i i tonem  H rac;u- 
s io w sk ic g o  „Odi profanum  y u ^ u s "  
od trąca  w z g a r d l iw a  sp o s  oliciałą, 
sp o w sz e d n ia łą  p ezję nową: „ N ie ­
nawidzę poezji zużytej".

!uż w u tw o rach  m łodzieńczych , 
w ,Juven  liach", w sk rzesać  p rag n ą ł  
h e l l e ń s k ie j  rzym skie  tony. Istotnern 
jed n ak  spełn ien iem  dąż  ń es te ty ­
czn y ch ,  eksperym entem  rów nie  
śmiałym, jak zw ycięsk  m, by ły  d o ­
p ie ro  „O dy  ba rb a rzy ń sk ie"  — może 
w ty .ule  zawiera jące  oddźw ięk  
„P o em a tó w  barba rz  ńsk .ch"  Le 
e mte de Lisie*a, k óry  w  : mTo­
ni u k lasycyzm u b lisk i jest Carduc- 

i’emu.
„O d y  moje nazw ałem  b rrb a -  

rzyńskiem l" —  pisał po e ta  — „ p o ­
n iew aż  jako taicie b rz m ia ły b y  w 
u szach  i w  są d a c h  G  eków i Rzy­
mian, lu b o  nap isać  je p o s t a n o u i -  
lem w  fo rm ach  m etrycznych  ich 
liryki, a także, p on iew aż  jako takie 
będą  brzmiały, nieste ty , ba rd zo  
wielu W ło  hom, m imo, ż e h a rm o n je  
składają się w nich z w ierszy  i ze 
s ów  w łoskich*.

Jnljusz Kleiner.
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Z te?fr6'”r iwowskisii,
TEATR WIELKI.

We środę .Cyganeria" (gość. w ystęp  
Smirnowa i Szymanowskiej.

Czwartek „Trawiaia" (gość. w ystęp  
Smirnowa i Szym anowskiej.

Piątek „Złoto Renu", 50% zniżki.
Sobota o godz. 3.50 popoł. „Wioek 

i W acek" (przedstawienie dla młodzie* 
ży  sskolnej).

TEATR MAŁY.
Środa „Miłość czuwa" (po raz o- 

s ta im).
Czwartek .Miłość czuwa".
Piątek „Triumf m edycyny albo

Kr.cck" J. Romainsa (premjera).
Sobota „Tiriumi m edycyny albo 

Knock".

TEATR NOW OŚCI

Środa „Szampańskie kobietki".
Czwartek „Szampańskie kobietki**,
Fiątek „Szampańskie kobietki".
Sobota „Szampańskie kobietki".

*
„Teatr Bagatela". Program obecny: 

Sew eryn  M ichałowski, B. Bronowski,
Madelam & Reno — Leopoldi — „Apo­
pleksja" farsa. Początek o godz. 8.15.

„Triumf medycyny albo Knock".
W piątek po raz p ierw szy ujrzymy w  
Teatrze Małym w reż. M. Zytecki-.go 
tp świetną komedję Rornainsa, którą 
krytyka francuska uznała za najlepszy 
utwór ubiegłego roku. Jest to satyra na 
lekarzy w spółczesnych o Molierow- 
sUiem napięciu. Akcja odbywa się w 
małem miasteczku, dokąd przyjeżdża 
ci.ytry lekarz dr. Knock. P rjed  nim da­
remnie usiłow ał praktykować poczciw y  
lekarz dr. P irpelaid, ale ludność nie 
chciała się leczyć. Dr. Paepeliid  zmu­
szony jest sprzed rć na kredyt sw e  sta^ 
nowisko wraz z klientelą dr. Knockowr 
'len  ostatni w ygryw ając świetnie p sy ­
chologię ludzi, kaptuje sobie różnymi 
środkami klientelę i w kró .kim czasie 
dorabia się olbrzymiego majątku. Oto 
w zarysie treść tej doskonalej satyry o 
trwałej wartości, wspartej na podsta­
wach rozumowych, krzepiącej i bawią­
cej Każde pociągnięcie pióra jest zna­
czące. Romains ujawnia pow ściągliw ość  
i zapał pisarski. Od czasu Moliera nikt 
nc zadał „panu Purgo.n" razów tak 
ostrych.

EKONOMISTA
Transakcje na gleb  

cizie lwowskiej.
SPR A W O Z D A N IE  G IEŁD O W E.

Lwów, 17 g rudn  a.
Duża podaż  rea lizacy  na sp o  v r .  

d o w a l i  da lszą  z i ik ę  ku rsów  na 
czisiej zej p rzed g  ełdzie. O d d a w a ­
no G azy  po  1P —  (mało n a b y w ­
ców), Jaw orzno  po 1 3 ’— (za dro  
b - e  żądano  14’50  bez obro tów ). 
N eco w iększe za in te re so w an ie  dla 
akcji Olkusz, przy  kursach  utrzy­
m a n y c h  (0-77—0 80). Na o g ó ł  ruch 
slaby, z p o w o d u  małej ilości k u ­
pujących.

Akcje k o ło w a n e  sp rzed aw an o  
rów nież  p o  feursath  zniżkowych. 
O bro ty  w  akciach p rzem ysłow ych  
i ban k o w y ch  znaczn e w iększe  jak 
na przedg ie idz ie .  T o w a ru  wiele. 
Z akcji b an k o w y ch  Bk Hipoteczny 
po tan ia ł  na 0-55'/»» Z. B. K re d .  
coko lw iek  mocniejszy.

W  dziale  akcji p rzem ysłow ych  
obniżyły  się akcje C h o d o ro w a  (na 
4-75), B ro w aró w  (8-30  — wczoraj 
8 65), C egielskiego (0 -5 3 \  C hybie  
(5 6 5  — w czora j 6 1 0 — 6*20), Sier­
szy Górn., Gazoliny, S a row ozów . 
W  akc iach  h and low ych  tylko d ro ­
bne  transakc je .

W  w alu tach  liczne transakcje. 
W y p ła ta  na Londyn słabsza, n a  N. 
Jork  mocniejsza. D olary  bez o b ro ­
tów . T endencja  w akcjach zniżko 
wa. Usposobienie spokojne

I sz 
przed sądem.

A Et.

Lw ów , dnia 17 grudnia.
(t.) P rzed  trybunałem  sędziów 

przysięgłych stanęli dwaj czytani 
członkowie zbrodnicze)] szajiki szpie 
gowtsk o k o m un is tyozne j ,  której j e ­
dnym  z falktów niezapomnianych 
dla mieszkańców L w o w a  by ł zbro­
dniczy zam ach na prochownię na 
Polach Kleparoiwskicłi ■ wt p ie rw ­
szych dniach lipfea br.

Anna Jaw orska , byfto kelnerka 
kaw iarn i  „Republidk"-, lat 27, gr. 
kat.  w yznania , żona  Aleksandra, 
by ła  w r a z  ze swym mężem  najj- 
ozĄ-nniejlszą inicjatorką i o rgan iza­
to rk ą  ta jn y ch  czynów  szajki, zmie­

rzających  do gw ałtow nej zm iany  
form y rządu i oderw ania  części 
pańs tw a  od jednolitego związku  
Rzeczypospolitej — do zaburzeń i 
w ojny  domowej. O prócz tego  Ja ­
w o rsk a  w y w iad y w a ła  się o u rzą ­
dzeniach  ty czący ch  siły Zbrojnej 
państwa.

Drugi oskarżony Bartłomiej Bo­
ber. lat 37, rzyinslk. kat., wlaścieiel 
dorożki automoibilowcj, by ł  d o s ta ­
w ca  m ater ia łów  w y b u ch o w y ch  dla 
szatki, od której, w edług  cennika, 
specjalnie p rzez  szajkę, umówione­
go, pobierał wynagrodzenie .

Rozpra/wa przed  sąd. doraźnym, 
przed k tó rym  stanęli dwaj sp raw cy  
zamachu na prochownię Dietrich i 
Sołonenka, skazani na  śmierć i roz 
strzelani na mocy w yroku , s tw ie r­
dziła, że oprócz zasądzonych istnie­
li Inni członkowie organizacji. Byli 
jifmi Aleksander Piszkiewicz recte 
lawortśki i jego żona Anna. Dietrich 
ze tknął się z nią w  październiku 
1923 r. z,a jej nam ow ą w stąp ił  do 
partii, ;za w ynagrodzen iem  jeździł ze 
zleceniami do różnych miast i p rz y ­
jął od niej polecenie s ta ran ia  się o 
m ater ia ły  w ybuchow e. Za w s k a z ó ­
w k ą  Sołonenki zw rócił  się Dietrich 
do Bobera, 'z  k tó rym  z a w a r ł  umo­
w ę  na  dostaw ę broni i m ateria łów  
w ybuchow ych.

O skarżona Jaw orska  początko­

w o w ypiera ła  się, potem jednak 
skonfrontowana z Dietrichem, p rzy ­
znała  się i opowiedziała szczegóło­
w o  sposób, w  jaki wstąpiła do pat-  
tji. W  czasie procesu świętojurskie- 
go, w  k tórym  oskarżony był jej 
mąż, poznała jakiegoś „pana w  bu­
tach", za którego nam ow ą zgodziła 
się za opłatą 10 dolarów miesięcz­
nie dostarczać wiadomości, jakich 
zażąda W  celu zdooyeia tych  wia­
domości, -wciągnęła do spisku Ślip­
ka i Sołonenkę, którym płaciła ty ­
tułem „zapomogi" 3 dolary miesię­
cznie. P rzyzna ła  się wreszcie, że  
trudniła się szpiegostwem. Dnia 1. 
grudnia 1923 r. skradziono w  kance­
larii 39 p. p. wr Jarosław iu tajne ak ­
ta mobilizacyjne. Przesłuchany  bra t 
Jaworskiej, s ierżant 39 op. w  Ja ro ­
sławiu Antoni Mulak zeznał, iż sio­
s tra  jego, k tóra  dawniej z nim sto­
sunków7 nie u trzym yw ała ,  raw iąza -  
!? je i poczęła często doń przy jeż­
dżać. Za jej w skazów ką w kim ał rię 
do kancelarii Dietrich z Sołonenką i 
skradli akta. Mulak zezna ł Jalej, że 
;ostra wym ogła  na nim w y k rad ze ­

nie tabeli O. de B
O skarżona do viny się r ie  p rzy ­

znaje. Opowiada szczegółowo o 
rzeczach nie tyczących  rię spraw y, 
dając wymijające odpowiedzi na py  
tania przewodniczącego i p rokura­
tora. Zachowuje się z pewnością 
siebie, chwilami z lekceważeniem. 
Do winy się pierwotnie przyzna!?., 
bo jej mąż powiedział, że  jako brze­
mienna nie stanie przed sądem do- 

iźnym i m oże się p -zyznać  P r z e ­
w odniczący radca  Dukiet k ilkakrot­
n e  przyw ołuje  oskarżoną do p o ­
rządku z powodu jej zachowania  się.

Oskarżony Bober również do 
w iny  się nie przyznale. Broni i ma­
te ria łów  w ybuchow ych  nie g rom a­
dził. Dietricha i Sołonenkę znał ja ­
ko swoich wspólników do wynaj- 
m yw anych  te renów  myśliwskich, 
później . dla celów7 łowieckich i r y ­
backich mieli oni m ateria ły  w y b u ­
chowa.

Zarządzono przerwę.

Krwawe strzały w ulicy B o ro w sk ie j.
Lwów, 17 grudn ia .

(t) P r  ed T ry b u n a łe m  o rzeka­
jącym  tut. s ą d u  k a rn e g o  s tanął
wczoraj 24-letni Su  se Hellmuth, 
o b y w a te l  n iem ieck i,  k tóry w dniu 
27 czerw ca b. r. a r e s z to w a n y  za
chęć puszczen ia  w  ob ieg  fałszy­
w ego bankno tu  50 -do la row egO  i 
p row ad zo n y  d o  kom isar ja tu ,  tuż
przed gm achem  policji p rzy  ul.
Kazim ierzow skiej w y rw a ł  się z rąk 
p ro w ad ząceg o  go  p o s te runkow ego  
i s trze la jąc  z re w o lw e ru  p o c z ą ł  
uciekać. W sk u tek  k i lk unas tu  strza­
łów zranił ciężko d w ó ch  p o s te ru n ­
ko w y ch  i jed n ą  k o b ie tę .  P rzy trzy ­
many zos ta ł  d o p ie ro  u j b iegu ul. 
i ira je row sk ie j  1, M ickiew icza przy 
pom ocy  p rzypadkow o p rz e c h o d  4- 
cego o d d z ia łu  w ojska , do  k tórego 
nie s trze la ł  z pow odu  b rak u  raboi.

Akt o .k a rż e n ia  zarzucił mu 
zbrodn ię  u s i ło w a  ego m o rd e rs tw a ,  
tudzież zb rodn ię  o s z u s tw a  przez 
puszczan ie  w  ob ieg  fałszyw ych 
p ien iędzy  1 zb rodn ię  g w a k u  p u ­
blicznego.

T ry b u n a ł  po szczegó low em  p ize-  
> ro w ad zen iu  ro z p ra w y  pod  prze- 
w odnic t vem sędz iego  sąd u  okr. 
dr. H oszow sk iego  uznał Hellmutha 
w innym  za rzu co n y ch  m u zbrodni 
i zasądz ił  g o  na k a rę  5 - le tn iegc  
c iężkiego więzienia.

P o  o d b y c iu  tej k a ry  wydamy 
zo s tan ie  H d lm u th  w ład zo m  s ą d o ­
w y  n sask im , k tó re  w  jego  s p ra ­
wie p o ro z u m ia ły  s ię  już z naszem i 
w ładzam i rądow em i. Bronił Hell­
m utha  z u rzędu  adw. dr. Adolf 

I Selzer, k tóry  przec iw ko  w yrokow i 
I zg łos i ł  z aża len ie  n iew ażności.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipotecz y 0 57, 0 56 ',, P o-

kred 0 'o8 , 009 ,  P rzem y sł .  0 3 4  /,, 
0 35, Z, B. K. 0 1 6 ,  0 1 7 ,  B ro w a ­
ry 8-30, C hod o ró w  4  60, 4 7 5 ,  Chy-

OBROTY W AKCjACH N1EKO- 
TOW ANYCH.

Acot 0 ‘40, u a  ociąę: 0 ' .  6, Oazy 
W ' t h ) t i n e  U* 0, 1 ‘25, i 100, C a-  
z '7 zachodnie  :• , 2  80, Jaworzno
■■ 0 ) 12-35, i 2-4 , f25) 3 00, Len 
0-45, Machl id 2-CO, Nobel 165, 

60 O kusz 0 7 8  0 77. 0-79, 0-80, 
Superfosfat 1‘20, W ęglówki 0 '02 t/ i .  
P rzem ysł . rz. 1-05,

Giełda zł>o&oiva,
Lwów, 17 grudn ia  

g3"M im o braku  r a n s a k c i  gie do- 
wych i po ag ie łdow ych , sfery gi ł-
d .-w i o c e n ia ją  sy tu ac ję  op tym is ty ­
cznie, licząc na w u k s . e  oi r  ty w 
■ a liższych  dniach. Na ogó ł za y- 
sowu e s ę zain t resow a. ie d a  
*• ystk ich  ga tunków  zboża  twar- 

d o raz  Owsa. Tendencja  utrzy.
m ,aa. U spos b ienie  nieco żyw s e.

G iełdypozalw ow skie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 17 g rudn ii .  
Tendencja  słabsza . A’o rzejów 

4  12, Ż y ra rdów  11-80, N obe  l'/50 
D oiar  5-181/,.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 17 grudn ia  

T endencja  u trzym ana. B. Przem. 
0 34 Ch d o ró w  4'93, Ć nielów 0 61 
płacą, ZieJeniews i 9-40, P a r  w  e ry

N f a 0 64. Chyb e 6''30. Dolar
5  19’;a. t

OfEłDA ZDRVrHęjffc
Zuryob. (Radl ab O tw arcie  z dn.

17 b. m.
Przekaz. Go<<5wka

Paryż 27-85 27-75
Londyn 24-25 24 23
Nowy Jork 516 08 5 1 6 0 5
W arszawa 100 00 '- '90- 0
D olary  5'19'U
B e g ja 25 70 ?5 50

lochy 22 27 22- 5
H iszpm ja 73 7 72-25
Hola dja 208 60 2C8-I0
Berlin 1-231 1 2  9
W  edeń 72 90 72 50
Sztokholm 139-50 1.-9 00
C hrystjan a 78 0 78 0 )
K openhaga 91 00 9G50
Sof ja 3-80 3 70
ITaga 15 65 15 60
>'udapeszt 0 7 1 0-69
Belgrad 7 75 7 65
Ateny 9*50 e - : s
Konstantynopol 0 0 0 o-oo
Bukareszt 2 65 2-55
Helsingfors 13 10 1 2 8 0
Buenos Aires 1 OCO 187-50

T e n d e n  ja w y .z e k u ia e a

ski 0 54, 0-53. GazoHna 1 4 5 .  P  O 
G urto w n ia  0 94, Nafta 0-61, P. T. 
B. 0 '3 8 ‘ 0'39, 0 ‘40, 0 '4 l ,  ■ R aksza­
wa 1-90, S .ersza g. 4 40, Tesp 
3 - 4 3 - 3 5 ,  3-30, 3 2 5 ,  Ćm ielów

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17 grudnia.

D z :ś ten d e iu ja  L-kco z iżkow a 
O bró t ożywiony.

Dolary amer. 5-17 do 5 1 7  /, 
doi kanadyjskie 5 14 'I, d o 5 -1 4 s/ 4. 
korony czeskie 0 -151* do G 151/., 

l  leje 0 '02 ‘Ja do 0 C 2 * S, franki f:anc. 
0 2 7 V* do 0-27*s , hank tzwajcnrsk  
0 99 do 1 0 0 , funty sztsr'. 23 9C 
d j 2 4 1 0 , R uble a 500 T •' HU 
ra I tys. 0 00 zL do 0  00 z ł. 
drobne za 1 tys. .0*00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 46 do 0-48 gr., korony austr. z? 
tys. 0  00— 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 21 85, 
20 frank. 19 65 do 19-85, 20 mark, 
14 80 do 25 00, 10 rubli 26*80 da
-7 OJ gr.

S rebro : kor. aust.  0-44 , — 0*4 
5 kor. 2 3 2 — 2-34, franki 1 1 8 — 1‘2G 
ruble P 88— i 92, kopiejk i za rube i  

•8 4 -0 * 8 6 .

bie 6 0 0 ,  5 90, 7-715, 5-65, C giel- |  0 60, P a ro w o z y  0-31.
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Lwowskiej
Notowania w ztofyoh*

f l i  K u r s a  e f e k t o w i

K alegorje:
Wart Ostatnia

dywid.
Płacą Żąda;ą Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje U wajnom. 7ł. ! er. 1 Zł- 1 z r .
nom. 1923| 19f5- z \ . 1 « r . z r . 1 er.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
500

1000
650 5000

4% Państw owa p o i
Prem. z r. 1920 
§ H %  P. zł. z r. 1922

1000
m i

— Agrohemia f. szt. o. 
Bracia Biskupscy — -

w

-
10000
■lOzłp

M » Brovn Boveri Z. elekt. 
Browary lwowskie

1C00
500 •2000 ___ 1 29 ~8 40 8 39

U. L:sty zastawna Chodorów f. cukru 
„Chybie*. labr. cukru

10)0
1000

3 '00 
2000

_ _ 4
5

55
55

4
6

8u
10

4 6 0 -4 -7 6
5 65— 6 00

(bez kuponu bież) — — MW Cegielski 1000 800 30000 — 52 — 55 0 53 —0*54
4M%  Banku hlp. gaL — — — MW Ćmielów fabr. porcel. 1000 1000 2000 — 59 — 61 0 6 4
434 % Bk kred. z. gaL M - «— — MW Tabryka Lokomotyw — — — — 47

i i

— — —
4%%  Banku Malop. WM — MM mm Gafota fabr. obuwia MO 140 14000 — — 29 0-28
4%%  Bk. hlp. zcSmłl. M

V m m — — MW Galicja Rafin. nafty 140 800 — —
—

— —

4 X %  Pol. Bk. kraj. kw* — — — ___ s „Gazolina“ S. A. 1 00 — — 1 4 1 55 1*45—1*30
4% Polsk. Lik. k r a

. S  X
Górka labr cementu 140 600 — — — — —

S i t a  Tow. kred. gaL — — -- — — .Kabel* T. p. Warsz. 1000 800 18000 — — — —
ziemskie .  .  .  . 0 Karpalit zakłady lit. 140 18000 — 1 v 5 — — —

III. Obligl.
0 Klak a'i f. wód. Krak. 280 200 5000 — — —3 „Marynin* Z. p. ogrod. 5000 15000 — — — — - —

(bez kuponu bież.) 
4 H %  K. P. .  k. kraL

— — - - -
Niemojowski f. pap. 
„Nilrat* Zakt. chem.

1000 300 10500
MW

50
•w - —

4 %  Kom. P. B. kraj. mw» Oikos Zaki. prz.-drz. 1000 4000 — l 95 — — —
4% K. lok. P. Bk kr. "" Orthweio, Karasiński 500 200 — — — —

— —

Parowozy S. A, b. m. 500 759 — — 3" — 32 Q'3t
IV. Akcja. Pezet Pow. Zakt. bud. 600 20C 100C MW 26

8
—

a; Bankowe: 182 I U 2 4 Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — — —

„Pokucie* Ska naft 1000 500 7550
Akcy], Zwlązk.
AkcyL Hipoteczny

980
289

1100

140
130 L5JOO — 56 - 58 0 * 6 7 ,-0 * 6 7 Pol. Nafta prz. wierL 

Pol. Tow. Budowlane
500
600

350
4„0

20000 — 6 j 
37

— 62
42

0*61 
0-3^—0 41

•

Handlowy w Poznaniu 600 — Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 _ ■ _ — — ■ w

Bank komercjalny 283 84 28 0 — — ™ * Rakszawa fabr. sukna 140 280 _ 1 85 1 95 1*90
Małopolski ‘280 140 5600 — 07

34

— .

10
36

MW Rohn Zieliński* Z. m. 500 300 3600J _ — —

P ow szechny kredytów 280 140 •2SO0 — — 0*08—0 0 9 Siersza zakł. elektr. 200 140 , — — -----

Przem ysłow y 280 130 9000 — MW 0 -3 iV i-0 -3 5 Siersza gór. sakłady 140 300 _ 4 35 4 4 5 4*40
Rolniczy S. A.
Z .emski kredytowy

1003
280 8i 1300;' — 15 MW 18 0*16—0*i 7 Spółka Akc. Wydaw. 

. 8 trem* Z. chem.
280 750 — T — ~ —

Zemelny 280 84 — — — — — — „Tehate" Tow. akc. 1000 1 9 0 0 0
_ _ MW — —

Z. S. Z, w Poznania 1O00 600 TX'l y — —• — — Tl Tepege gór. zakłady 700 700 2JJ00 — . — — - _ «

b) Handlowe:
Tesp. Iow. ekspi. soli 1000 350 — 3 20 3 4* 4 25—340
Trzebinia i .  m. S. A. 140 280 13000 — — — — —

littpez Ska handlowa 140 9 __ mm mm — Ursas fab. motetów 600 1000 «M — — 1 —

Polski Ulub 600 800 1501. MW WWW — eew Wild i Ska 600 600 —
Poibai 1000 62 450 { MW — — Heleui.swdkl i. masz. 1000 4070 — 9 55 — — —

Połsot 1000 210 — ----- MM — M

Tohaa 140 810 460C WM 25 M — --
W aw el 600 80 — MM — WM — —
l Łitow ma koł a . K. — — — — 93 — 9 . 0-9* 1 •

V. Waluty i Dewizy*
B ile ty  b a n k o w e

Kafegorje |
f * * k l ,  p r n k » I J  I W rplStT

U w agi
1 >aca *adari transakcje plącą iądaj \ transakcje.

D oW y nmerykańskto ,  ,  , - >

i • (za 1 S) _

— NW - M Dolary amerykańskie 'drotaui i  ■„
MW MM

E — —
Dolary kanadyjskie ,  .  ,  
D yutry • b • w » * «, 
ronty  r .,er tin if ,  i ,  ,  .

■ , •  

• •
m  4

(za 110) 
(za 1 Ł) • E -

w M MW Franki belgllskle * ,  ,  . •«  V
(zx 109) — MW WM

___ — WM Franki francuskie , ,  .  , m  •
(za 100) — WM MW

M . — — Floreny holenderskie ■ ,  . m ■ (za 100) WM — MW

MW M MM Franki szi ajcarskle ,  , » .  •
(za 100)

/ ----- 1 A  A  tp> MW MM WM

MW WM Korony austriackie .  • , 1 « .(za 100.000) WM M • M

-- -- — Korony czesko-słow acU e . , l # (za 100) WM W * MM

-- — — Korony dnńsIFf ,  ,  » » 1 • (za 100) -- MM —
-- -- MW Korony norweskie » ,  « ■ i « (za ICO] — WWW WM

MW M . — Korony szw edzkie « .  « • (za 100) MW WM. —
-- — — Korony weglerskle # » •  • V » (za 109.000, — —w —
-- MW WWW Lei rumuńskie .  ■ ■ * • • 1 (1 a 100) — WWW M *

— — — U ry w łoskie ■ ... »J'Je » • •l t (za louj — — 3

S .  K u r s a  Z b o ż o w i
Ceiij juzunueją Się w zituyui Za 
100 kp. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacia załadowania.____

Ceny

od do
Uwaga

Ctny rozumieją się w zrotycn za 
ICO kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacia załadowania.
Cffuy

o d do
U wagi

PSZENICA krajowa ex 1924 
ZYTO małopolskie now ego £btar* 
ZYIO małopolskie ez  1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałow i 
OWIES małopolski ex 1924 
KUKURLiDZA krajowa 
ZIEMNIAKI przem ysłów#
E ASO LA biała 
FASOLA koiorow f 
FASOLA krasa 
GROCH polny 
G kO U t lA  Victor1e 
BOBIK
MIESZANKA pastew ni w  starnfc 
WYKA
SIANO słodlde kraiowe prasowana 
SŁOMA prasowań#
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

befcretarjat Giełdy.

i b

19
22
ts

7

0
2:.;
a.;
:'9

) Ceny szacun-
"**« bez uaiu .

K ' s s r *  s r - 1 ̂  s ”
Mąka żytnia 70*/’ T  jłączni8s workaBi 
ORYS1K kukurudzłany 
MĄKA kukurudziana 
OTRLB pszenny netto bez worio# 
OTRĘB żytni netto bez wc ką 
KASZA E.R“ C2ANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA'
PĘCAK
MAKUCHY lniane ! konopny 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa uatnr. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutowe wyr. Stradom. W am , 

Czestochowianką 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztukę

rum. loco Nap le ­
kow e; 14 56

Generalny jjr. 1\

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

NETU.
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Kronika.
Czwartek, 18 grudnia. Rz. kat.: Gra­

cjana. — Qr- kat.: Saw y Boli.

Posiedzei.ie naukowe Foiskiego To­
w arzystw a historycznego odbędzie się  
w  piątek dnia 19 'b‘rń. o godż. 0.30 w ie ­
czorem w  saii Zatcladu Histoi ii Sztuki 
'Jroiwersytetu Jana Kazimierza (Miko­
łaja 4, II. p.) Na porządku dziennym  
odczyt dra Romana Lut mana pt.: „Za­
gadnienie prawdy w hLtoiji".

Z Polskiego Tow. Politechnicznego. 
Sitarandeim „Komteja naukowej organiza­
cji" odbędzie się w e środę o 6.15 wiocz. 
odczjy.t pirof. Ediwina Harnswaida: „Teo- 
rja kosztów  własnych produkcji w. za ­
leżności od czasu i wydajności", z obra­
zami świetlnymi.

W ykład. Staraniem Okr. Zarządu 
Tow. W iedzy W ojskowej odbędzie się 
w e czwartek 18. bm. o 17.30 w dużej sali 
Ogniska Oficerskiego przy ul. Fredry 
1. 1 wykład p. Dyr. dra Czołbwskiego 
na temat: „Przejście Tatarów przez
Karpaty w  r. 1594“.

(ip) Konsensy budowlane. Magistrat 
wydał następujące konsensy: na budo­
w ę oficyny przy ul. Tkackiej, domu par 
terow ego rta Bogdanówce, domów 1- 
piętroiwych przy ul. Pełczyńskiej i pr/y  
ul. Piiichoiwskiej, oraz na nadbudowę 
3-go piętra przy ul. Łyczakowskiej.

(jp) Rozbudowa Persenkówki. Na o- 
statniem posiedzeniu zastanawiano . się 
naa parcelacją Pefsenków ki pod budo­
wę wil.

(jp) Stw orzenie miejskiego funduszu 
budowlanego było przedmiotem obrad
ostatniego posiedzenia Magistratu. Wnio 
ski postawione w tym kierunku będą 
rozpatrywane przez Sekcję finansową 
Pady miejskiej.

(jp) Zakupno automobilu pożarnicze­
go. Magistrat postanowi! zakupić je­
den automobil pożarniczy na próbę.

(jp) Coraz więcej szynkarzy nie Po­
biera podatku od spożycia. Św iadczy o 
tom, ze na ostaitniem posiedzeniu Magi­
stratu ukarano aż 15 właścicieli szyn­
ków za to przekroczenie grzywnami od 
13—35 zł.

(jp.).Świadczenia miasta na cele do­
broczynne. Na ostatnich posiedzeniach 
sekcji opieki społecznej Rady miejskiej 
uchwalono następujące subwencje: Tow. 
M. Ochronek 1030 zł. na zapasy zimo­
we i podw yższono dotacje miesięczna 
dla 5 Ochronek z 50 na 100 zl. dla każ­
dej. „Związkowi inwalidów" 2000 zł. 
Kołu rodzicielskiemu szkoły św . Anto­
niego na przeciąg 5 m iesięcy po 300 zł. 
na opiekę pozaszkolną. Związkowi aka­
demików „Samopomoc'* na kuchnię 
5000 zł. Komitetowi pom ocy dla inteli­
gencji 2000 zł. na kuchnię. Fundacyj. 
Zakł. im. Bilińskich na bieliznę 500 zł. 
Podw yższono dotację 11 dzielnicowym  
komisjom ubogich po 150. 200 i 300 zł. 
miesięcznie na zapomogi. Na sprawie­
nie now ego urządzenia szkolnego w M. 
Zakładzie sierót, ul. Radecka 231450 zł. 
Tow. Ochronek chrześc. 206 zł, na ko­
szta transportu ofiarowanego przez ko­
palnię węgla. Dyrekcji IX. gimnazjum 
i 000 zł. na herbaciarnię. Przytulisku 
SS. Albertynek 245 zł. na „Gwiazdkę" 
dla dzieci. Zakładom nieuiecr. ul. Biliń­
skich i Zborowska po 500 zł. na polep- 

J szenie wiktu św iątecznego, funkcjana- 
. ijuszorn Zakł. i:n. Bilińskich 150 zł. na 
I ten cel. Zakł. nieci. ul. Bilińskich 1000 

zł. na ubrania dia dzieci. Zakładowi O- 
pieki tiad dziećmi, ul. K alecka 500 zł. 
na polepszenie wiktu św iątecznego. Za­
kładow i św . Łazarza !50 zł. na ten sam 
cel. — Uchwalono w końcu pobierać 
jak corocznie podatek ..Sylw estrow y"  
na cele opieki społecznej.

Datki na straż pożarną. Z powodu 
licznych skarg, że jacyś strażacy zbie­
rają datki na straż pożarną, oświadcza 
naczelnictwo zaw odowej straży pożar­
nej miejskiej, że żadnych kw est nie u- 
rządza i nikogo do zbierania datków na 
straż nie upoważniło.

Konferencja w spraw ie dostaw rzą­
dowych. Dnia JO. bm. udbyła.się w Izbie 
handlowej i przem ysłow ej pod prze­
wodnictwem  r. Zacharjewicza konferen­
cja przedstawicieli sfer przem ysłow o- 
handlowych w sprawie dostaw rządo­
w ych. Po przedstawieniu celu konfe­
rencji przez ref. dr. Jasińskiego, w y ­
wiązała się dłuższa dyskusja, w której 
jabierali głos pp.: Kiesler, M. Ułam, dr. 
Bieńkowski, dr. Csala, Weinreb, Mund, 
inż. Łoziński, Frenkl, dyr. Bubnicki, inż.

i Kolscher, dyr. Tennet, Zacharjcwicz i 
prez. Thom. Poszczególni m ów cy zgło­
sili szereg postulatów co do formy roz­
pisywania dostaw, odbywania przetar­
gów , uwzględnienia przem ysłów lokal­
nych w okręgu władz rozpisujących do­
staw y, decentralizacji dostawnictwa  
rządow ego itp. Zgłoszone postulaty bę­
dą przedmiotem szczegółow ego memo- 
rjału, jaki Izba przedłoży Rządowi.

Dalszy ciąg dyskusji nad referatem  
, p. St. M arkhaiiu  pt. „Zmierzch piłki 
* nożnej" odbędzie się na 111. w ieczorze  

dyskusyjnym Koła I.) jienmłurgy Spor­
tow ych, vvc czwartek 18. bm., o godz. 
8 w ieczór, w* lokalu „O rbisu1 przy ul. 
Jagiellońskiej. Na wieczór ten zaprasza 
się przedstawicieli redakcji, klubów i 
stow arzyszeń sprrtrw ych.

Fałszerze 2-złotów ek srebrnych. P o­
licja w ykryła fabrykę fałszyw ych 2-zlo- 
tów ek sjrebrnych. Policja w ykryta fa­
brykę fałszyw ych 2-zfotówck srebr­
nych. Jeden, z fałszerzy Karol Szaniaw ­
ski 1. 50, znamy jeszcze poliicji rosyj­
skiej jako fałszerz, popełnił samobój­
stwo przez otrucie.

W dziesiąta roczdicę zgonu KarJ- 
la Hadaczka, proitsora Uniwersytetu  
Jana Kazimie.;za, koliściwaitota za b y t­
ków przedhist., kustosza Muzeu.ni Dzic- 
duszyckich członka Akademii Umiejęt­
ności w Krakowie i innych Towarzystw  
naukowpch, odbędizie sję w piątek 19 
bm. o godz. 9 tano nabożeństwo żało­
bne w kościele św . Mikołaja. Zaprasza­
ją na nie przyjaciele, koledzy i ucznio­
wie śp. Zmarłego.

Z Klubu O bywatelskiego. \V sobotę 
dnia 20 grudnia br. o  godz / w ieczV w  
ioKalu klubu (ui. Ossolińskich 1. 15
parter r.a lewo) odbędtzic się odczyt 
dr. Romana Lutma/.ia. ,.Z teorii P łlity- 
ki”. W stęp wolny' dla członków i gości 
przez nich wrrowadzc-nvcli.

Ferje św iąteczne. Z powodu przypa­
dających w r. 1925 dni św iątecznych 4. 
! 6. stj czaiła, ferie świąteczne Bożego 
Narodzenia wyj£|trkuwvo w roku szkol­
nym 1924/25 trwać będą od 22 grudnia 
do 7 stycznia w4ąt*znic. (Zawic^zenrc 
zajęć w dniu 2(Tgrudnia po lekcjach _ t  
podjęcie nauki 8. stycznia).
■ (t) Tajemniczy strzstł przez okno. 

Do zebranej w izibie rodziny Juliana

OGŁOSZENIA
Jt  CZUTA 1 T B  C K  W I T S S Z a Z E S  r 1 .

C. II. 538/24. Edykt. strona pow o­
dowa R ózii B ojlo  z  Żulina 'wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Hry- 
niowi Kopyczowi z Żulina o w łasność 
Igr. 690 w Zulinie. AuJjcn :ja do usinej 
rozpi aw v zostrła wyznaczona na 4. lu­
tego 1925 godz. 10. rano w tym sądzie, 
birtro Nr. 16. Poniew aż miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się dr. Kaniowskiego, adwokata 
w Stryju kuratorem, który ją oedzie za 
stępował na jej koszt i nicoe/pieczeri- 
stwo dotąd, dopóki ona sama ;ię  nie 
staw i i nie ustanowi pełnomocniku. 7554 

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Stryj, dnia 4 grudnia 1924.

21705/23. W Imieniu R zeczypospoli­
tej P o isk ie j!. Sąd pow iatow y w Lisku 
uzr.ał Leinla Siugera z Polańczyku  
winnym przekroczenia z art. 19. ust. 2, 
lipca J920 Nr. 67 Dzpp„ żc 15. czerwca 
1923 w Polańczyku za przedmioty po­
wszechnego użytku, a to za papierosy 
zażądał cen nadmiernych, a w szcze ­
gólności od Fedia Moskala za 4 /.porty 
kwotę T000 mk„ mimoj ż» c e ia  taryfo­
wa w ynosiła 600 mk., za co skazano go 
na karę 7 dni areszt o, a w myśl par. 
390 pk. na ponois/ęnie kosztów  postępo­
wania karnego. 7551

Lisko, 20. lutego 1924.
t Cg. i. 192'24/L Fdykt. Przeciw  Jano­
wi Rufa z Borusow y, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu okręgow ego w Tarnowie 
przez Józefa W cjsło z Borusow y po­
zew  o 664 dolarów' St. Z. A. P. Na pod­
staw ie pozwu tego w yznacza się 1. au­
diencję na dzień 31 grudnia 1924 9. rano 
w Sądzie tut. N. 18. II. p. Celem strze­
żenia praw pozwanego ustanawia się p. 
Franciszka Zareintę, adwokata w Tar­
now ie kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pyw ać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­

stwo, dopóki on w Sadzie się nic zg ło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 7628 

Sąd okręgow y. Oddział I.
Tarnów, dnia 6 gruaria 1924

U F A  I )  I* O Ś  C  1.

l ic z b a  czynm ści Sa 1/24/1. Edykt 
ugodow y. Otwarcie postępowania ugo­
dow ego do majątku Józeia Lóblowicza, 
k ij c a  w Białej. Komisarz ugodow y dr. 
Rudolf Stuhr, naczelnik sądu pow iato­
w ego W' Białej. /a r z ą le t  ugodow y Izy- 
der Gross, prze nwsłowiec w Bielsku. 
Audjencja do zawarci i ugody w w y ­
mienionym sąJzie dnia li), listopada 
1924 o godz 9. Czas >krcs do zgłosze­
nia w ierzytelności do dnia 30. paździer- 
r.ika 1924 w sądzie no w a to w y .n  w Bia­
łej 7570

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adowice, dnia 1. aaźddsniika 1924.

Liczba czynntści 5. 1/24T. Edykt 
konkursowy. Otwarcia konkursu do 
majątku B olesław a W W achowskiego w 
W ęgierskiej Górce. Komisarz konkur­
sow y dr. Krzysrtrf Czajkowski, naczel­
nik sądu pow iatow ego w M ilówce. Za­
rządca masy dr. Karol Fabiańczyk, ad­
wokat w Milówce. P ierw sze zgroma­
dzenie w ierzycieli w' pow yż wym ienio­
nym sądzie dnia 5. stycznia 1925 o* g- 
9. Czasokres do zgłoszenia w ierzytelno­
ści do 28 jgruinij 1924. Audjencja toz- 
poiznawcza w tym że sądzie dnia 25. 
stycznia 1925 o godz. 9. 7571

Sad okręgow y, Oddział IV.
W adowice, dnia 20. listopada 1924.
Sa 4/24/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku 
Samuela Ftammerschlaga, kupca w Tar­
now ie, Esricla Sornenscheiraa i spółki 
jawnej S. Hammerschiag i E. Sonnen- 
schcJn, „Skóira" w  Tarnowie, wpisane­
go w rejestrze han di owym  pod firmą 
„Skó(ra“, hurtawny j częściow y handel 
skór w  Tarnowie. Komisarz ugodowy  
Edward Hora, sędzia okręg. Zarządca 
ugodow y Benz'oti Schnejćer. właściciel 
realności w Tarnowie. Audjencja do za­
warcia ugody w , wymienionym Sądzie 
bjuro Nr. 14. I. p. dnia 30 grudnia 1924

o godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgło­
szenia w ierzytelności do 22 grudnia 
1924. 7o24

Sąd okręgow y. Oddział IV 
Tarnów, dnia 4 grudnia 1924

f  r  A  F  K  r.

A. III 212/22/16. A. III. 533/22/10.
Edykt. W ezw anie dziedziców, których  
pobyt nie jest w iadnnyin. Piotr Ły- 
tw'yn z Parchacza zmarł 25. lipea 1922, 
zaś Anna Ł ytw yn zmarła 2. październi­
ka 1922, pozostaw iw szy testament 
P aw ła Łytw yna, którego pobyt nie jest 
Sądowi znany, w zyw a się, aby w 
przeciągu jednego roku, licz ąc od di ia 
dzisiejszego, zgl tsił się w tym Sądzie.

upływ ie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa sp tik o w a  przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i usta­
now ionego dla nieobecnego kuratora 
Iwana Kurty. 7553

Sąd pow iatow y, O di ciał III.
Sokal, dnia 10. października 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A  I t Ł E f lO .

T. 274/24/4. Jan Kostyk, uradzony 
w Piaskach 1195, jako w  r. 1919 został 
przez żandarmów ukraińskich trprowa- 
dzeny i Od tego ctasu  zaginął. Celem  
uznania go za zmarłego, w zyw a się, by 
do roku od ogłoszenia uducl nto wia­
domości o nim Sądtowd. 7473

Sąd okręgow y c y w ln y , Oddział VII.
I.wóW, dnia 20. października 1924.
L. cz. T. IV- 181/23 2. Zarządzenia 

postępowania cci cm uznania za zmarłe­
go Adam Teotil Sardyl, syn Józefa i 
Katarzyny, urodzony w Zagórniku 9. 
grudnia 1885,, rodnik, W Zagórniku za­
m ieszkały, brał udział w Wojnic św ia­
tow ej jako żołnierz 54 pułku piechoty, 
pocztm  16 pułku obrony krajowej wojsk 
austriackich i od 9. grudnia 1914 zagi­
nął bez wieści. Gdy zatem można przy­
jąć, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci z ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. i z par. 112 kc. zarządza sie 
na wniosek Marii z Polaków Sordylo- 
wej postępowanie celem uznania w yż  
wymienionego za zmarłego. Ogłasza sic

Dirozda, nabyw cy gruntu z parcelacji w
Kukizowie, złożonej z 8 osób, strzeli? 
ppzez okno w ieczorem  nieznany spraw­
ca, poczem rzucił cegłę. Kula, odbijając 
się o komin, rekoszetem raniła syna 
Drozda Marcina. Cegła skaleczyła ma­
łoletniego syna. Drozd nie może wytlu* 
rnaczyć wypadku.

(t) Wyjaśnienie zagadki listu, znąje- 
zionego ną ul. Beata. Dochodzenia poli­
cyjne w sprawie tajemniczego listu, zna­
lezionego na ul. Bema, z w ieścią o rze- 
kontem uwięzieniu Marjf M alczewskiej 
w piwnicy, domu pod 1. 29, w ykazały, że 
autorowi listu chodziło prawdopodobnie 
o zwrócenie uwagi policji na to, że w 
suterenach tej kamienicy znajduje się 
wolne mieszkanie, od d.,\yóch lat nieza- 
jęte, a służące.w łaścic ielow i dr. Prospe­
rowi na skład rupieci.

(t) Znowu kradzież stempli w, trafi­
ce. Jakiś podejrzany osobnik, p r o 1?0* 
minujący z w ym ow y Rosjanina, r npeł- 
:i.ił już po raz trzeci w bieżącym ty­
godniu kradzież książki ze stemplami i 
markami poeztowemi. Ostatnio padła 
ofiarą złodzieja trafika Leor.ą Rosen* 
berga przy ul. Rutowskiego, gdzU 
skradł stemple i marki wartości 400 zł.

(t) Zamach Samobójczy. Helena Her­
manów na, lat 20, zam .rw Klepmowie, 
sprowadzona przęz posterunkowego do 
konrsarjati', zażyła sześć pastylek su- 
blimatu. W ezw ane P ogotow ie ratunko­
we w ciężkim stanic odw iozło Herma- 
nównę do szpitala.

(y) Aresztowanie „dobroczynnej" 
oszustki. V, cukierń Zalewskiego przy 
ul. Akademickiej aresztowaną została 
elegancka denna, która wśród gości ::bie 
rai,u rzekom., na celo dofcroczvr.il4 skład 
ki. Po jirzyprrwr.dżtniu na I. komisariat 
policji przv pomocy albumi jjclicyjin 
go, skmisiutew ano, że aresztuw aia nie 
nazywa się. jah początkowo po.Mla, 
Marja T cpf, lecz Róża_ Kuisclier. , że 
jest pc szuhiwaną przez ro/.i:..* komendy 
poilicyjne, <•;zustką. We Lwo ,vio z l  lu ­
la ona naciągnąć w ie1,.* osób nu różne 
datki w p*en*ąd?sich i W no/tirzc ,a;i :u- 
mę okoli) 10.000 zł. Dochodzcmia . w. dej 
sprawje prowaazi I. kom isanafj^flti^ii 
jirzy oil. jabłonowskich, doką 1 
■dowanl powormi się zgłaszać w ce!n’ u- 
stolcn.a wysokości oszustw.

przeto wezwanie, aby o  zagiui mym u- 
dziclono w ia d o m śę i Sądowi, Adama 
Teofila Sordyla w zy w t się, aby staw ił 
się przed podpisanym Sądem, iub w in­
ny sposób dał znać o so b a . Po sześciu  
miesiącach od Unia ogłoszeniu tego za­
rządzenia w „Gazecie Lwowskiej", Sąd 
:a  ponowny wniosek w y ła  ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
W adowice, dnia 16. sierpnia 1923.
). IV. 110/24/1. Józef Skn„zeń, uro­

dzony w Nawojów'ce 1895, zolmorz au- 
stracKi zaginął na froncie moikiewskiiti 
1915. W drażając postępowame udem u- 
zt,ai’ia go zmarłym, w zyw a się o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiąca. Ii 
na ponowną prośbę wyda się orzeczc- 
lie . 7528

Sąd okręgowy. Oddział IV 
N owy Sącz, 17 listopada 192-1

T. lfi. 181/24/2. Edykt. Amtoni Za­
wadzki, syrt Marcina i M ananny ze 
Szczoriiow'skich, urodzony 21 maja 1836 
w Dankcwicach, zamieszkały w Kanio­
wie dafikowskitn, juko żołnierz 3! p 
obr. kraj, dostał się w maju lp l5  do nie 
woli rosyjskiej, skad pjsał ostatnią kart­
kę 8 sierpnia 1918 Od. teog czasu wszel 
ki siuch o nim zaginął ' Vv Urażając po­
stępowanie celem uznrdnia go za zmar­
łego a m ałżeństwo jego za rozw i.jzane. 
wzfwrt się, aby uwiadottnono Sąd albo 
obrońcę w ęzła małżeńskiego adwołta'a 
dir. Fischgrunda w Wadowscach o zagi- 
rtiaiiym do 6 miesięcy od ogioszenja.1 j>u- 
czcnt Sąd na ponowny' wiuj^ck orzeknie 
ostSltecziiie. 7577.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
W adowice, 6 listopada 1924.

T. 119/24/4. Katarzyna Ł-nio z Ja­
worowej Woli, urodtjna w  1S42 r., 
wydaliła się z gminy ;>r;cd około 65 la­
ty  w* niewiadomym kierunku i zaginę­
ła. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o życiu jej miał w i i i a m ś ć ,  aby  
dał o tern znać Sądowi w pr ticiągu 12 
m iesięcy Jeżeli w tym  czasie Sąd nto 
utrzyma żadnej w ia ł omaści o życiu jei. 
uzna ja za zmarłą. 7592

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, ‘dnia 20. :istopiJa 1924.
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ca d i i tam /.omieszkały, jako żołnierz 
56 pp. b. armii auatr. -węg. zas-inął no 
wojnie od stycznia 1917. niema o i>.itn 
żadnej wiadomości V Jrażaiąc postępo­
wanie edem  uziiaiija go za zmorlego 
w zyw a się, aby uwiadomione Sąd o za:

iginionyin do 6 m iesięcy od ogłoszenia, 
poczerń Sad na pu .ow ny wniosek orze­
knie ostatecznie. 7iv7fi

Sad okręgow y. Oddział IV.
W adowice, dmia 20 września 192-1.

T. IV. 192/24/2. Edyikit. Flo-rjan t ii a- j 
ry, syn Andrzeja i Jaawjgi z CzerwYi-i 
skich, urodzony w Kamesznicy 28 kwie 

hida 18S0. w Ćiscu zamieszkały, ja k ; 
•żołnierz 56 p. piechoty b. annjOi ausir. 
dostał sję ciężka ranny do niewoli ro­
syjskiej, skąd nadesłał ostatnia o sobie 
wiadomość kartka z aaty 16/10 1916. Od 
ięgo czasu w szdk i dalszy słuch o nim 
zaginał. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego a małżeństwo 
jego za rozwiązane, w zyw a się, aby 
uwiadomiono Sad albo obrońcę węzła 
małżeńskiego adwokata dr. Fischgruinia 
w  W adowicach o zaginionym do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia, poczein Sad na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
W adowice, d. 6 listopada 1924. 7274

T. IV. 59/23/3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ja- 
kób Błachut, urodzony 25 lipca 1SSI w 
Suchej powiat Z yw itc, r.cl.iiik, tamże za­
ginął na wojnie światowej jakto żołnierz 
16 p. obrony krajowej austriackiej i od 
20 listopada 1914 niema o jego życiu ża­
dnej w iadom ość. Ody zatem przyjąć 
.nożna, żc istnieją warunki domniema­
nia śmierci z ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dr.pp. zar/ądza sję ua wniosek  
żony jego postępowanie celem uznania 
w yż wymienionego za zmarłego. Ogła­
sza się przeto wezwanie, aby o zagi­
nionym udzielono wifr. do mości Sądowi. 
Jakóbn Błachuta w zyw a sję, abv stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w  in­
ny sposób dał znać o sobie. Po sześciu  
miesiącach od dnia ogłoszenia tego za­
rządzeniu w Gazecie Lwowskiej Sad na 
ponowny wniosek wyda o-statoczne Q- 
rzeczenje. 7573

Sad okregowy. Oddział IV.
W adowice, dnia 31 marca 1923.
T. IV. 62/24/4. Zarządzenie postępo­

wania cclcni uznania za zmarłego. Mi- 
cliat Kubica, urodzony 16 kwietnia 1865 
w Godziszce Starej, syn Szymona i 
M am im y z Jakubców, zam ieszkały w 
Godziszce Starej, roootnik, wyjecnat 12 
maia !912 do Am eiyki i był w Oradcii 
stróżem n-ocr.ytn, ostatnią wiadomość 
dał o sobie 22 czerw ca 1914. odtąd za­
giną! bez wieści. (idy zatem przyjąć 
można, że istnieją warunki domn.jcni.i- . 
r:ia śmierci z § 24 L. 1 kc., zarządza się I 
na wniosek Anny z W alusiów Kubicę- I 
woj postępowanie celem uznania w yż 
wymieńjotit-go za zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
dziclo-no Sądowi wiadomości. Michała 
Kubicę w zyw a się, aby stawił <5ę przed 
podpisanym Sądem mb w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie jednego ro 
ku od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia w Gazecie Lwowskiej Sad na pono­
w ny wniosek w yda ostateczne orzecze­
nie. 7572

Sąd ok.Tęgcu. \ . Oddział IV.
W adowice, dnia 2S lipca 1924.

T. IV. 43/24. Józef Bzarnota, syn 
W awrzyńca i Rozalji, urodzony 10 gru­
dnia 1877 w Sidzinie powiat Myślenice 
i tam zamieszkały, w ydalit się przed 25 
taty do Ameryki, gdzie w roku 1903 
miał dostać pomję.szanie zm ysłów  i u- 
ionąć. Odtąd o jego życiu niema żadnej 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją wa-imki śmierci z § 21 
.. 1 kc. zarządza się na wniosek Marjj 
Tempkowej postępowanie celem uznania 
w yż wymienionego za zmarłego. O gła­
sza się przeto w ezwanie, aby o zagi­
nionym udzielono wiadomości Sądówj 
lub dr. Józefowi Majce, adwokatowi w 
W adowicach, którego ustanawia się ku­
ratorem zaginionego. Józefa Czarnotę 
w zyw a się, aby stawił sję przed podpi­
sanym Sadem lub w imiy sposób dat 
n a ć  o sobie. Po upływie roku o.l dnia

i T. IV. 187/24/2. L dykt. S t a i i j s i a w  
Lubieński, syn W awrzyńca i Marianny 
z Miziołków, urodzony 14 pażdz. 1877 w 
W ysokiej ad Jordanów i tam zam iesz­
kały, jako żołnierz 32 P obr. kraj. za­
ginął na wojnie i od września 1915 brak 
o njm jakiichkoiw-ick wiadomości. Wdra 
żając Dostępowanie celem uznania gd. 
za zmarłego, a małżeństwa jego za roz­
w iązane, w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd albo obrońcę w ęzła małżeńskiego 
adwokata dr. Fischgrunda w W adowi­
cach o  zaginionym do 6 m iesięcy od 
ogłoszenia, poczctn bąd na ponowny 
wniosek orzeknie cstatecznie, 7564 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W adowice, dnia 12 listopada 1924

T. 171/24 4. P aw eł Bad jak z Błoni­
czy, żołnierz 18 pp. austriackiej, z igi- 
nął w Czelabińsk j jako jeniec w roku 
1920. Podpisany Sąd w zyw a każj^go, 
ktoby o życiu jego miał w idJi-in.ść, 
aby dał znać Sądowi -.v przeciągu 6 
m iesięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzym a żadnej wiadomości o nim, u- 
zna go za zmarłego. 7597

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, 12. grudnia 1921.
T. 170/24/3. Józef Koozera z Nicbie- 

szczan, żołnierz 18 pułku piechety 
austr., zaginął na froncie rosyjskim w 
jesieni 1914. Podpisany Sąd w zyw a każ­
dego, ktoby o życia iega miał wiado­
mość, aby dał o tern znać Sądowi w 
przeciągu 6 m iesięcy. leżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej u iado- 
niości o nim, uzna go za zinarleg i. 7596 

Sąd okręg iw y , Oddział IV.
Sanok, dnia 12. grudnia 1924.
T. 142/24/3. Jan Zabłotny z Siemu- 

szow y. żołnierz 45 pułku piechoty au­
striackiej, zaginął na froncie serbskim. 
Podpisany Sąd w zyw a każdego, ktoby- 
o życiu jego miał wiadom iść, aby dał 
o tern znać Sądowi lub kuratorowi nie­
obecnego adw. dr. S ląc /ce  w przeciągu 
6 miesięcy- Jeżeli w tym czar.ie Sąd 
nie otrzym a żadnej wiadomości o  nim, 
uzna go za zmarłego, a jego małżeń­
stwo zawarte z Rozalją Szczur za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą w ęzła małżeńskiego mianuje się 
adw. dra W ojciecha Slącckę w Sa­
noku. 7593

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 12. grudnia 1924.
T. 157/23/3. Mjchal Dante w icz z

Dobry Szlacheckiej, żołnierz 10 pułku 
piechoty austr.. zaginął na froncie ro­
syjskim w jesieni 19‘.4  r. Podpisany Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o życiu jego 
miał wiadom ość, aby dał o  tern znać 
Sadowi w przeciągu 6 m iesięcy. Je­
żeli w tym czasie Sąd nie otrzym a żad­
nej wiadomości o nim, uzna go za
zmarłego. 7595

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 12. grudnia 192-1.
T. 155/24'3. Grzegorz Kikta z Kcsta- 

rowiec, żołnierz 18 pułku piechoty au­
striackiej, miał być zabity w wałkach 
pod limamową w grudniu 1914 r. Pod­
pisany Sąd w zyw a każdego, k to ly  o 
życiu jego mini wiadomość, aby dał 
o tern 2nać Sądowi w przeciągu 3-ch 
m iesięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie
otrzyma żadnej wiadomości o nim, o-
rreknie, że dowód śmierci ustalonym  
został. 7594

Sąd okręgow y, Oddział TV.
Sanok, dnia 12 grudnia 1924.
T. łV. 166/24'5. Ldykt. Franciszek 

Bogmna, syn Jana i Jrar.ny z W ysc- 
glądów, urodzony w Njdku w r. 183S, 
zam ieszkały w Nidku, jako żołnierz 56 
pp. biorąc udział w wojnie światowej 
dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd pi­
sał ostatnią kartkę 21/10 1917 roku, od 
czasu tego w szelki ślad o  nim zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a m ałżeństwo jego za 
rozwiązane, w zyw a się. aby uwiado- I . 
rnione Sąd a'ho obrońcę w ęzła  małżem | 
skiego adwokata dr. Józefa Majkę w 
Wadowicach o zaghnjonym do 6 m iesię­
cy od ogłoszenia, poczem Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 7560 

Sąd okręgowy. Oddział IV.

T. IV. 64/24/5. Jakć>b Joniec, urodzo- j 
ny w Rupaiowje 1896, żołn i er/, i olski, 
zaginął na wojnie z Moskalami U*i*J. J 
Wdrażając postępowanie celem udowe- j 
dnienia śmierci w zyw a się o ud/ielon.e j 
o ujm wiadomości. P ) 3 miesiącach wy ,

POKOJU na biuro z osobnem wejściem
w okolicach uh Senamrskiei, ul. Aka- 
demickirj, Fredry. Ł ozmsk:' go itp.
poszukuję za odstępnem — Zgłosze­
nia w Administracii.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr„ z odnoszeniem lub p ocztą  miesięcznie 3 zł. 75 \ .r „  zagranicą 5 zł. 50 *r. —  Redakcia 
czynna od godz. 8 ra no do 1 popoCz wyjątkiem niedziel I świąt. — Ratiakior naczelny przyjmuje od 1—3 popot. — L istów  niefrankowanycłi 

należycie nie przyjmuje s ię .— R ę k o p is ó w  Redakcja i A d m i n i s t r a c j a  n e  zwracają.--  Kordo P . K. O .  P l l . t P o ,

się orzeczenie.
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Now.\ Sącz, 27 pażdz. 19/4

I KARTU UWOLNIENIA im nazwisko 
. Abraham Sciier, ur. w r. 1903 unie­

ważnia się. 7519
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Towarzystwo Ic . Browarów
"• poleca na Święta ••

PIWO FRASZKOW E
oryginalnego napełniania w następujących gatunkach:

jasne a la 
Pilzner

ciemne
w  flaszkach z wyciśniętą marką ochronną naszego  

Towarzystwa (Kotwica z literami L. T. A. B )  oraz

L A
P is {

U

m i r
najprzedniejszego wyrobu w flaszkach „PATENT*1 

Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa­
gę, że marka ochronna Towarzystwa znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach.

FB5“ Wszędzie do nabycia.

W adowice, dnia 23 września 1924

W A L N E  Z G R O M A D Z E Ń /E  c z ło n k ó w  S P Ó Ł K I P O Ż Y C Z K O W E J 
w  R O H A T Y N IE  s to w a iz y s z e n ia  z ogr. p o r ę k ą  odbędzie  się dn ia  2 5 '  

g ru d n ia  1924 o godzinie 3 popoł. w  lo k a lu  s to w a iz y s z e n ia  
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) S p ra w o z d a n ie  D y ekcji ze s ta n u  s to w a rz y sz e n ia .
2) Udziel n ie  D y :e k c j i  ab o lu to  j u m  ze z łożonych  r a c h u n k ó w  i do

ty c h c z a s o w y c h  czynności.
3) U c h w a le n ie  ro z w ią z a n ia  i l ik w id a c j i  s to w a rz y s z e n ia  o raz  w y b ó

1 k w id  to ra .
Gd b y  p rz e p isa n a  s t a tu  em  il • ść  c z ło n k ó w  d la  p o w z  ęcia w c-  

żn ch  u c h w a ł  się  n ie  zebra ła ,  odbędzie  się teg o ż  d n ia  o odz. 5-tej 
t opoł. w  ty m ż e  lo k a lu  p o n o w n e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z ty m  sa m y m  

o rz ą d k ie m  d z ie n n y m , Które bez w zg lędu  n a  ilość  o b ecn y ch  cz łonków  
p o w eźm  e w a ż n e  uch w a ły ,
7626 Za D y r e k c ję :  A b ra h a m  Izak  G oldschlag.

W A L N E  Z G R O M A D ZEN IE  c z ło n k ó w  T O W A R Z Y S T W A  ESKONTO- 
W L G O  I H A N D L O W E G O  w  R O H A T Y N IE  s to w .  z ogr. po ęką 
o ib ę d z ie  s ię  d n ia  25. g ru d n ia  1924 o godz nie 3 popoł. w  lo k a lę  

s to w a iz y s z e n ia  z n a s tę p u  ący m  p a  zą k ie m  dz e n n y m :
1) S p ra w o z d a n ie  D y re k c  i ze s ta n u  s-tov a r  y szen ia .
2) U d ; e len ie  D y rek c j i  a b so lu io  j u m  ze z łożonych  r a c h u n k ó w  i do­

ty c h c z a s o w y c h  czyn ości.
3) U c h w a le n ie  ro z w ią z a n ia  i l ik w id a c j i  s to w a rz y s z e n ia  o raz  w y b ó r

l ik w id a to ra .
G dyby  p rzep isan a  s t a tu te m  i lo ść  c z ło n k ó w  dla  p o w z  ęr i a  w a ­

żn y ch  u c h w a ł  się  n ie  zebra ła ,  odbędzie  s ię  tegoż d n ia  o godz. 5-te 
popoł. w  ty m ż e  lo k a lu  p o n o w n e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z ty m  Faun ni 
p o rz ą d k ie m  d z ien n y m , k tó re  bez w z r lę d u  n a  i lość  o b ecn y ch  cz łonków  
p o w eźm ie  w a ż n e  u .h w .  ły. 7627

Z a D y r e k c ję :  D r. S a m u e l  S hauder .

T. IV. 134/24/3. Fdykt. Jan Ossowski Ogłoszenia tego zarządzenia w Gazocłe
*y» Bonawentury i Anny z Marków, u- Lwowskiej Sąd na pcr.owny wniosek
rodzony 13 września 1877 w Targani- < wyua ostateczne orzeczenie. 73 iS

j Sąd o-kręgoiwy.
i W adowice, dnia 28 Kwietna 1924.

Redaktor odpowiedzialny: JERZV KONARSKL ■— i d s .  i - o  — 6 . ^ * v o * . o . > ć ż ( i ł i . . „  „Drukarnąi Polska*’, pod z oz. ,M. Stoiftskiega


